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Rzad a parlament. 
Lwów 11. grudnia. 

Z gorączkowem zaciekawieniem i uzasa 
dnioną niecierpliwością wyczekiwano tym razem 
we wszystkich sferach, pozostających, w bliższych 
lab dalszych stosunkach z polityką, rozpoczęcia 


jeneralnej rozprawy nad preliminarzem budżato- 


wym. lune parlauznty mają swoje regularnie i 
perjodycznie powracające rozprawy adresowe, po- 
święcone wylącznie ogólnej dyskusji na temat 
polityczny. W Austrji, z jej sześcioletnim okresem 
prawodawczym, rozprawy adresowe. zdarzają Się 
rzadko, więc wyrobił się zwyczaj — mniejsza 
w tej chwili, dobry czy zły — że coroczna dys- 
skusja nad preliminarzem budżetowym dostarcza 
sposobności do dyskusji politycznej. „Co więcej, 
austrjackie ciało prawodawcze umie jakoś sobie 
radzić i czasami nawet kilka razy do roku vo- 
zwala sobie na szeroką dyskusję polityczną, za- 
stępującą rozprawę adresową. 

W roku bieżącym mieliśmy tego rodzaju 
dyskusje jeszcze za rządów gabinetu ko- 
alieyjnego z okazji prowizorjum budżetowego, 
następnie pod  prowizerycznem ministerstwem 
urzędniczem pod prezydencją hrabiego Kielmans- 
egga, podczas dyskusji uad budżetem na r. 1895, 
a w końcu już za rządów obecnego gabinetu 
hr. Kazimierza Badeniego, z okezji rozpraw nad 
pierwszem programowem oświadczzniem minister- 
stwa. Jak na jeden rok, byłoby zatem tych roz- 
praw cgólnych i dyskusyj zuszdniezych właści 
dość i dość było dla izby deputowanych spo- 


wie 
gobności dla sceharakteryzowawi:  każdoczesnej 
sytuacji politycznej i do rejestrowania tych wazy- 


stkieh faz, przez jakie ona w tym stosunkowo 
krótkim czasie przechodziła. M mo to jednak nie 
wahamy się przyzaać — choć z reguly nie na- 
leżymy do amatorów tych rozpraw ogólnikowych 
i zasadniczych, mających zazwyczaj w najlepszym 
razie li wartość teoretyczną — że obecna jene- 
ralna dyskusja nad budżetem była uzasadnioną. 

Dwa miesiące upłynęły zaledwie od pier- 
wszego programowego oświadczenia gabinetu, bę- 
dącego u steru. Parlament usłyszał wtedy z ust 
prezydenta ministrów słowa bądź co bądź nowe, 
do których nie był przyzwyczajony. Stronnictwa 
polityczne, mające pretensje do współudziału we 
włedzy i do utworzenia większości, bez której 
ostatecenie żaden gabinet w pan:twie o konsty- 
tucy. nej formie rządowej obyć się nie może, 
bsły iak dalece zafrapowane, że pozostały ma 
razie w rozerwie, wi = SĘ że m. A 

w nowego rządu wa miesiące, to okres 
ZIE mały, SB jednak rząd hr. Badeniego 
kilku dokonał czynów, które n ewatpliwie ogro- 
mnie się przyczyniły , do wyjaśnienia sytuasj I 
do przeprowadz=nia ściślejsze] granicy między 
stronnictwami parlamsntarnemi. 

I nie da s:ę zaprzeczyć, że położenie poli- 
tyczee ogromnie mę W tych dwóch miesiącach 
zmieniło — na korzyść hrabiego B .deniego. Nie 
mamy najmniejszego powoda tego ukrywać. Byta 
chwila, w której mogło się zdawać, że kwestia 
w zasadzie drobna I właściwie tylko znaczenia 
lokaisego, sprawa barmistrzowstwa Wiednia, tak 
dalece zapanuje nad sytużcją, że ciężarem pva 
zgniecie wszystk e Inne sprawy polityczne. ARIE 
się — na razie przynajmniej — Fi zięki 
energji i śmiałe) iuejatywie hrabiego (A 
rza bB.deriego. Z% tym jednym czynem dodatnim 
poszły inne, po których organa publicystyczne 
stronnictw nmiarkowanych I tak zwanych pań 
g wowych WE ie przyznają, że sympatje 

jego Badeniego roBbą, ) 
al i takich warunków wolno było istotnie 
z zaciekawieniem wyglądać jeneralnej rozprawy 
budżetowej w nadziei, że rzuci ona nowe światło 
na zmienioną sytuację parlamentarną, zwłaszcza, 
gdy się stało rzeczą pewną, że prozy nk 
strów zabierze głos dla ponownego o reślenia 
stanowiska swojego rządu. Stało to się wczoraj. 


JERZY EBERS. 


KLEOPATRA 


yyrzetłumaczył z upoważnienia aulora 
TEOFIL SZUMSKI 


PJ 


(Ciąg dalszy.) 


ù Tu głos zniżając, chwyciła dłoń Irasy, po- 
ciągnęła ją ku sobie i wymówiła niemal szeptem : 
Odgrywa tu rolę niepoślednią także pu- 
har Nektanebusa. Przerazisz się tem, co powiem! 
Siły, które płyną z tego czarodziejskiego naczy- 
nia, siły te są w istocie straszliwe i nienaturalne. 
Magiczaa moc czarodziejska, wychodząca z tego 
puhara, ilekroć zniewoliłam go, by weń spojrzał, 
ona to przeobraziła bohaterskiego potomka Her- 
kulesowego, tego olbrzyma w ludzkiej postaci w 
rozszlochanego tehórza, w uziwne nic, jakie za- 
atałam, kiedym doń wy zła na pokład. . Ty mil- 
ezysz? Nie znajdujesz odpowiedzi? Nie mogłaś 
zapomnieć o tem, żeś ty mi dopomogła do wy- 
grania zakładu, który zniewalał Anionjusza, by 
przed napełnieniem pzharu, spojrzał weń pie”wej. 
Czułam wdzięczność dla Anubjusza, gdy się w 
końcu zgodził na powierzenie ml dzieła czaro- 
dzie,skiego i kiedy się powiodła pierwsza próba, 
że Antonjusz na moje żądanie włożył wieniec na 
obnażoną głowę Djomedesa, którego w duszy 
nie cierpiał. Rok temu zaledwo, a ty wiesz, jak 
rzadko kiedy posługiwałam się Z początku siłą 
tego straszliwego naczynia. Rozmiłowany we 
manie, hywał i tak posłuszny skinieniom moich 
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Hrabia Badeni mówił; zdaje nam się, że ogólna 
rozprawa nad budżetem osiągnęła już swój punkt 
kulminacyjny, mimo, że właściwi przywódcy 
partyjni dotychczas głosu nie zabierali i prawdo 
podobnie tego już nie uczynią. Okoliczność ta jest 
z pewnego punktu widzenia bardzo charakte- 
rystyczną. Zaznaczamy jeno ton fakt, ale go 
dalej nie komentujemy. 

Mowy prezydenta ministrów hrabiego Kazi- 
mierza badeniego także dużo komentować nie 
potrzeba. Jest ona jasną i wyraźną i przemawia 
sama za siebie. Gdybyśmy jednak koniecznie 
wyszukać w riei mieli szczegóły ważniejsze ze 
stanowiska ogólnopolitycznego, w takim razie 
uczynilibyśmy wyjątek dla ustępu poświęconego 
Czechom i la ustępu o reformie wyborczej. Jest 
w pierwszym ustępie pawna ujmująca szczerość. 
Merytorycznych rokowań między rządem a M!o- 
doczechami na razie nie ma, nawiązano tylko 
przyjaźnicjsze, bardziej osobiste stosunki. Ze isto- 
tnie więcej nie ma, tego dowodem opozycja Mło- 
doczechów przeciw budżetowi. Co się z tych na- 
wiązanych stosunków dalej wyłoni, tego hrabia 
Badeni przepowiadać nie chciał. Bardziej ctwsr 
tym i stanowczym był w sprawie reformy wy- 
borczej., Dotrzymał słowa i złożył przyrzeczone 
przed kiiku dniami oswiadczenie. Projekt rządo- 
wy jest gotowy i prezydent ministrów wniesie go 
na pierwszem pus'edzeniu izby w miesiącu lutym. 
Jest to deklaracja jasna i stanowcza Pan Per- 
nerstorfer był wprawdzie przed kilku dniami 
niecierpliwy 1 chciał już teraz poznać rządowy 
projekt reformy wyborczej. Sądzimy jednak, że 
nie popełnimy herezji, jeżeli się odważymy na 
twierdzenie, że ludy austrjackie, które tak długo 
czekają na reformę wyb reza, zniosą m cierpliwa- 
ścią tę krótką zwłokę, zwłaszcza, że rząd chca 
swój projekt wnieść nietylko pro forma. Czy ten 
projekt będzie dobry, to rzecz inna. 


Powody krytycznego stanu rol- 
nictwa i środki zaradcze. 


II Odzywają się ce rsz częściej głosy w 
prasie z wszystkich zakątków w kraju — o nie 
urodzajach i smutnej doli ladu Słyszy się wsze- 
dzie narzekania aa ciężkie czasy, na brak 
wyjścia, aby żyć. Słyszymy rękodzielników, ża- 
lących się na brak pracy i trudności spienięże 
nia wyrobów, słyszymy żalących się kupców i 
przemysłowców na brak targu i na to, że wszystko 
marnieje im W zastoju. Widzi się po miastach 
setki oficjalistów prywatnych w bwdzie — nie- 


dostatku szukających jakiegokolwiek zajęcia. 
Wdzi sę właścicieli wielkiej posiadłości, ak 
uszcznplo:: się we wszystkich swych wydatkach. 


Powodem tego wszystkiego jest krytyczne poło 
żenie relnictwa w kraju, a nadto trzy lata z 
rzędn kompletnych nienrodzzjów na przemian 
z różnewmi klęskami elementarnemi to odbija 
się materjalnie ua wszystkiech stanach. Podźwi 
gmięcie rolnictwa odbe się mate; jalnie n otylko 
na korzyść relnsków, lez i na wszystkich ipnych 
stanach w kraju. dlatego tem wielkiem, jakkol- 
wieknia tak traluem zadaniem -- wytworzenia 
dźwigni. powinienby ogół narodu zaintereso- 
wać się i wspólnie działać. 

Posiadamy samor'ąd, posiadamy życzliwość 
monarchy, posiadamy przychyln ść rządu, posia- 
damy dzielnych, światłych, mężów jako rzeczni- 
ków narodu w sejmie i radzie państwa, otóż 
jeżeli dotąd było nam trudno, nasze intencje ra 
towania rolnictwa w czyn zamienić, to dzisiaj 
wobee sprzyjających nam powyższych momentów, 
winniśmy z całą stanowczością wystąpić i doma- 
gać się u rządu: 

a) kredytu na fundusz pięćdziesięcio miljo- 
nowy na cele pomocy rolnictwu w kraju, jakoto: 
na zapomogi dla gospodarstw włościańskich, na 
zaliczki dla dzierżawców i p 

„IE OBTA WF A ZE z 
oczu Ale później... Przed walką. Straszliwy to 
był czas... Czułam, jak chętnie byłby oddalił 
mnie, która wszystko mogła popsuć. Uczuwałam 
też, jak już wspomniałam, że coś stawało po- 
między nami, coś nas dzieliło. Ale jakkolwiek 
nieraz zanosiło się na to, że był gotów poświę- 
cić mnie Rzymianom — to wystarczyło, bym 
go amiewoliła do zajrzenia w puhar i żebym za- 
wołała: „Nie oddalisz mię ztąd, należymy do 
siebie nawzajem. Dokądkolwiek uda się z nas 
jedno, tam podąży i drugie“ A wtedy błagał 
sam, żeby go nie opuszezać. Jeszcze rano przed 
bitwą podałam mu pobar i przemawiałam gorąco, 
ażeby mię mie opuścił, cokoelwiekby nastąpiło. 
I był mi posłuszny, jakkolwisk ta, do której 
urok go przywiązywał, była uchodzącą kobietą. 
To straszliwe! A jednak czyliż mam prawo zło- 
rzeczyć sile czarodziejskiej pubaru?... Wątpię! 
bo gdyby nie to połysknjące naczynie magika, 
to byłby zamiast mnie, wział inną kobietę na 
swój okręt. A zdaje mi się, że tę inną odgaduję, 
że ją znam. To kobieta, której śpiew przed roz- 
poczęciem uroczysteści Adonisa oczarował i moje 
serce. Wówczas już bowiem dostrzegłam jego 
spojrzenie, szukające jej oczu. Teraz już pe- 
wna jestem, że mię przed nią ostrzegała nie tylko 


+ zazdrość. Aleksas, najwierniejszy z towarzyszów 
potwierdził to, czegom się zawsze |! 
Ach! powiadomił mię nadto i o ` 


Anton]usza, 
jeno obawiała 
czem irrem, co mu gwiazdy powiedziały. Zna 
on te gwiazdy bo niewiasta ta była małżonką 
jego rodzonego brata. Ten zaś, ażeby ochronić 
swój honor, odtrącił tę zalotną Cyrce. 


Iras. 


patra. M 
W tej chwili Iras przybrała wyraźniej je- 
szcze błagalną postawę i rzekła: 
— Aż za dużo wiem o tej kobiecie i tem 
oburza się serçe we mnie! O królowo! królo: 


— Ty wiesz? — spytała zdumiona Kleo- | 


1 
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osiadłości większej, 


dalej na zalesienie resty przestrzeni dawnych, 
a wyrąbanych lasów, na regulacje najwięcej 
szkodliwych rzek w krąu i na założenie czysto 
rolniczego banku. specjdnie do udzielania rolni 
kom wogóle kwot pożyczkowych jako kapitału 
obrotowego do rolnictwa ra 3'/,9/, od sta. 

b) Domagać się, ażdby we wszystkich szko 
tach ludowych wiejskich obok grantownej nauki 
religji i innych dotął brspych przedmiotów uczo- 
no juko obowiązkowego przedmiotu gospodarstwa 
rolnego tj. poznania włamości ziemi, jej uprawy 
prawidłowej, głównych zasad ekonomji społecznej 
i rachunkowości gospodarstwa rolnego. 

c) W kraju należałoby starania czynić o zmia- 
nę statutu Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
o tyle, ażeby od pożyæek hipotecznych dotąd 
udzielanych i na przygłość udzicłać się mają 
cycb, 8 od sta procent wynosił, a na amorty 
zację o pół procent wyżej, jak dotąd policzano. 

d) Wszystkie szkdy roloicze — niższe i 
wyższe — szkoły przemysłowe i kursa lasowe, 
kursa hssdlawe w krsiu — należałoby więcej 
przystepnemi uczynić cla ubożezej młodzieży 
w ogóle — a w zzczegełności dla synów oficja- 
listów — którym z tytału powołania ich ojców 
należy się ułatwianie do nabycia wiedzy zawo- 
dowej. W ten sposób zyskałoby rolnictwo siloy 
zastęp zdelnych młodych s:ł do umiejętnej pra- 
cy w roli. 

e) Zanim stosunki materjalne rolnictwa za 
pomocą środka tu pod'a) skreilonego choć w 
części na lepsze zmienią się — należałohy pa- 
magać sobie przez zaprowadzenie ścisłych w 
praktycznym kierunku oszczędności. W wydat- 
kowaniu być z kredką w ręke, a „a wężem* w 
kieszeni. O wkładach w rolnictwo — to podobno, 
że najlepiej będzie, gdy o tem na razie ani 
pomyślmy, a natomiast stać się od razu w swej 
własności tak w gospodarstwie rolnem, jakoteż 
w przedsiębiorstwach z gospodarstwa wypływa- 
jących — przemysłowcem i kupcem. 

f) Chów bydła niekoniecznie doborowej 
rasy opasy,  mleczarstwo,  gorzelnictwo, 
wszystko to w własnym rachuoku prowadzić na- 
leży, bo wszystko to da niezawodnie dochody 
relmkowi. i 

g) Zbiory zboża ną 10 12 i 15 snop (za- 
leży to od jakoś i zbożali lukalnych stesunków) 
dokonywać, dalsze łany pod kulturą zostające 
obsiewać trawami mięszgnkami] i na tych wypa- 
sać bydło. 

Podpasione bydło — krowy, jułownik ma 
wielki popyt przez wędrujących kupców a Czech, 
Morawy i Szląska — szczególnie w zachodniej 
części kraju. 

b) Dopuszczać włościan do spółki w dał 
szych łanach np. dać im rolę i nasienie, a za 
ich uprawę, siew, zbiór i zwózkę wynagro- 
dzenie w nalurze ze zbioru 28 do 35 procent 
wspólnej produkcji. 

3) W okolicy, gdzie fabryki cukru istnieją, -- 
jest ich 3 w kraju, — lepsze pola tylko pod 
plantację buraków użyć Nakładu produkcja tu- 
raków mie potrzebnjc, prócz głębszej uprawy, 
nasienie fabryka daje, a na obrobienie można 
również mieć zaliczkę z fabryki. Plantacja bu 
raków daje arcy - pewny dochód, nawet gdyby 
fabryki mniej płaciły jak dotąd ti. po 1 zł. za 
ctmtr. i po 85 ct zu centnar ctmtr. 

Ote są środki, za pomocą których znajdzie 
roloik wyjscie, iż nie będzie potrzebował obdłu- 
żać się -— a speranda rent wykaże, że będzie 
z czego podatki opłacać, raty do banku wysztu- 


kować i potrzeby własne pokryć — dola stanie 
się znośniejszą, zanim lepsza przyszłość zawita. 
S. K. 5. 


„Patentowani powstańcy.” 
Ile razy tylko jukies zewnętrzne pozory, 


wo! że też i ja przyczynić się muszę do 
amutków tweich w tej chwili! Mówić atoli mu- 
szę. O tem, że Antonjusz dwa razy odwi:dzał 
śpiewaczkę i nawet syna swego tam wprowadził, 
o tem mówi całe miasto, lecz nie o to idzie. 
Ale żeby Barina miała współzawodniczyć z tobą, 
to byłoby śmiechu godne! Jakie granice atoli 
może mieć pożądhiwość takich niewiast? Żadnego 
dostojeństwa, żadnego wieku nie uszanują Cisza 
tu panowała podczas rieobecności dworu i woj- 
ska. Brakło mężów, którychby uważała za 
godnych swojej wędki. Wtedy zarzuciła sieć na 
chłopców, a wplątał się w nią najsilniej Ce- 
Zal |OD. 

— Cezarjon ! — zawołała Kleopatra, której 
blade policzki oblał rumieniec Po chwilce 
dodała: 

— A gdzież był ochmistrz Rhoden, a mój 
surowy rozkaz ? 

— Antyllus wprowadził go potajemnie do 
niej — przerwała [ras Ale ja nie zamykałam 
oczu. Slepa namiętność przykuła młodzieńca do 
śpiewaczki. Nie było innego wyjścia, tylko wy- 
dalenie jej z miasta, Archibjusz dopomógł mi 
w tem. 

— UniFniemy więc nieprzyjemności skazy- 
wania jej na wygnanie. 

Iras przerwała królowej. 

— Musi jednak przyjść do tego, bo kiedy 
wyjeżdżała na wic, napadł ją Cezarjon z kilku 
towarzyszami. 

— I szaleństwo to się powiodło ? 
— Nie, królowo! Ale wolałabym, żeby się 


— Barinę — wymówiła głośno i dobitnie | było powiodło. Jeden z zakochanych w niej sza- 


leń ów stanął w jej obronie. Podniósł rękę na 
syna Cezarowego i zranił go. Uspokój się jednak, 
błagam, zaklinam l... Draśnięcie to lekkie. Wię- 
kszą troską obarcza mię szalona namiętność 
chłopca. 

Usłyszawszy to królowa, zacisnęła tak silnie 


koralowe jeszcze ciągle usta, że miły ich i ujmu- ' 


zresztą nigdy i niczem nieusprawiedliwione, zdają 
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Przedpłatą | ogłoszenia przyjmują we Lwowa 
jedynie I wyłącznie : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", 
L 7 w domu pana Kiselkię 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otio Mas’, 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mo: se 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloa:: 
Haasenstein et Vogler i G. L. Danube; w Hanbursu 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam 38. e 
de Varenne. ' 

lygłoszen przyjmuje s ię za opłatą JO centów od jednegs 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne Komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz BO`ct. 

Prywatne bespondeneję 12 i nezroogja BO ct. od wiersza. 

u.bne ogłosenia 17/, centa od wyrazu, Pomieszkania 


Plac Marjack 


się zapowiadać jakr$ zmianę kursu w Rosji, na- 
tychmiast „kwestja polska“ występuje w całej 
swej okazałości i trutynowaną jest na szpaltach 
wszystkich dzienników rosyjskich, przyczem ira- 
ktowsne są najrozmaitsze objawy życia polskiego 
jak najszcezegółowiej, wysnuwane są wnioski, do- 
chodzące nieraz do absurdum. I teraz mamy do 


i klepy oll et. od swyrazu. 
Rsklamy w rubryce Nadesiana 30 ct. od wiersza. 
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p 1 
-æ 


ku zeszłym był z wizytą u jakiegoś 


czyno «> 


wnika Polaka w mieście L. i dodaje iż Pelacy 3. 
nie uważali za stosowne nosić żałoby po carze E= 


Aleksandrze III. 


i 


Towarzystwo złożone z 15 osób — było to m2 


w karnawale — siedziało wieczorem przy herba- 
cie, gdy nagle rozległ się dzwonek i cała wstaha 


zanotowania tego rodzaju hałas, podniesiony | masek w kostjnmach narodowych wtargnęła do 


w prasie rcsyjskiej, trąbienie na alarm i wzywa- 
nie rządu, aby tylko nie ustawał w swej pracy 
russyfikatorskiej wobec Polaków. Na jak dziwa- 
czne zaś pomysły wpadają publicyści rosyjscy, 
bwiadczy o tem jeden z ostatnich numerów Mo- 
skowskich  Wiedomostiejj w którym  potrącono 
o kwestje wychowania młodzieży z Królestwa 
w Poznańskiem iw Galicji. Autor tego artykułu— 
znany nam już aż nadto osławiony Nikoł w — 
ubolewa nad tem, że w Królestwie Polskiem nie 
ma średnich zakładów naukowych rolniczych i że 
wskutek tego przyszli obywatele muszą się uda- 
waś do Niemiec lub do Austrji, chociaż — zda- 
niem jego — zachodnio europejskie szkoły rolni- 
cze nie mogą wydać pożytecznych rolników dla 
Królestwa, sie pominąwszy to, „kryje się w tem 
iune złe.“ . 
„Przebywając w towarzystwie ludzi tej sa- 
mej sfery — piszą Mosk. Wiedomosti — ale wy- 
rosłych w innych warunkach, wychowanych 
w innych zasadach, przesiąkniętych innemi ide- 
ami, Polacy mimowoli zatruwają się rozkładowemi 
zasadami socjalizmu i innych nauk, prowadzą- 
cych świat zachodni do zguby i te zasady przy- 
noszą z sobą tutaj; w ostatnich czasach niejedno- 
krotnie słyszałem o takich adeptach niemieckich 
tecryj svcjalnych, którzy zamiast tego, aby się 
zająć obrabianiem ziemi, zaczęli obrabiać umy- 
sły swoich sąsiadów i dostali się tam. gdzie im 
się ich agronomiczne wiadomości na nic nie przy- 
dadzą. Dla młodzieży polskiej, uczęszczającej do 
niemieckich i austrjackich szkół rolniczych, zna- 
jomość z rozkładowemi naukami socjalistycznemi 
jest niebezpieczniejsza, niż dla kogo innego. Pol- 
skie społeczeństwo rosło, rozwijało się, padało 
pod względem ekonomicznym i moralno-umysło- 
wym w innych zupełnie warunkach. Polacy, po- 
mimo rzekomego zbliżenia się ich do zachodnio- 


pokoju; gospodarz w niebardzo miłych dla Po- 


kas 
= 
= 
z 


laka wyrażeniach wskazał maskom na całą nie- = 


stosowność ieh postępowania i poprosił je, aby 
wyszły. Z tego powodu powstał spór, jedni potę- 
tępiali p. N., drudzy go chwalili. Z opowiadenia 


z 3 Z 
tego nagiego „faktu“ wyciąga p. Nikoł—w wnio- 8 
sek. iż antirosyjska propaganda nie jest rzeczą Ę 
łatwą, zwłaszcza gdyby panowie agitatorzy w 
chcieli odrazu wpływać na szerokie masy. Jakim * 
sposobem doszedł do takiej konkłuzji, to już po 


zostanie dla nas tajemnicą. 


AUVI AU 


W Austrji i w Niemczech — powiada dalej P 
p. Nikoł—w — propaganda prowadzoną jest bez ge; 


przeszkody, 
względem bardzo sprzyjającemi punktami. „Po 
laey stanowią tam osobne kółka, w których 
działalność kręci się w sferze „odbudowania 
ojczyzny“ i patrjotyczne harce dochodzą tntaj 
do niemożliwości. Młodzież „nadwiślańska,* dosta- 
jąca się do podobnych polskich kółek, mimowoli 
zatruwa się ideami powstańczemi, i po trzech, 
czterech latach kraj nadwiślański otrzymuje 
pod postacią dyplomowanego agronoma — pa- 
tentowanego powstańca." 

Środkiem, który mógłby temu zapobiedz, 
jest zdaniem p. Nikoł—wa, tworzenie szkół 
rolniczych w Królestwie, gdyż „skoro młodzież 
polska będzie się kształcić w Rosji, to autiro- 
syjskie wpływy znacznie osłabną i sprawa re- 
syjska z większem powodzeniem posunie się na- 
przód. Władza rosyjska ma dosyć kłopotu 
z miejscowymi politykomanami i usunięcie gali- 
cyjsko-polskieh nauczycieli i propagatorów w wy 
sokim stopniu ułatwiło by djejatelom rosyjskim 
zadanie.“ 

Innemi słowy w zapalczywości swej chce p. 
Nikoł—w odciąć Polaków zupełnie od świntu 
i karmić ich tylko mlekiem matuszki Rosji. 


europejskiej cywilizacji, nie przeżyli wielu rzeczy | W każdym razie owe antipolskie barce kores 


z tego, co jest majątkiem historji Europy zacho- 
dniej; ani pod względem ekonomicznym, ani ża- 
dnym innym nie dorośli eni jeszcze do tego sto- 
pnia, ma którym nawet porywy dla rozlicznych 
teoryj socjalistycznych nie prowadzą jeszcze do 
nieuniknionego ogólnego narodowego krachu, 
skoro moralna siła narodu okazuje opór szkodli- 
wym skutkom jego porywów.* 


| 


Tutaj „ubolewa“ znowu p. Nikoł—w nad 


„!lekkomyślnością* Polaków, biada nad tem, że | 


uwielbiają oni kulturę zachodnią „aż do śmiesz- 
noci“ i w końcu gniew» go to, że Polacy żą- 
dają konstytucji, jako czegoś, co im się należy.* 

Wysyłanie młodziecźy polskiej do Niemiec, 
a szczególnie do Austrji -- pisze dalej kores- 
pendent — jest szkodliwem jeszcze pod innym 
względem. Gdyby zestawić statyst;kę narodo- 
wości europejskich pod względem ich paplaniny, 
tv Polacy zajęliby pierwsze między niemi miejsce. 
Paplanie jest ich rdzennym rysem narodowym 
i ujawnia sę na każdym kroku Będą oni mó- 


wil jako znawcy o rzeczach, o których nie mają ! kościołem, 


najuniejszego pojęcia: duch szarłatanerji przenikł 


w ciało i krew Polaków, Polityka zajmuje w tej | wcu r. b. Gdy 
paplaninie honorowe miejsce na wszelkich zebra: : przybył około 


niach. W granicach Królestwa zebrania publiczne 
znajdują się ped kovtrolą pańtwową i dla tego 
zawziętsi politycy muszą się ograniczać na niewiel- 


pondenta Moskowskich Wiedomostiej przynicsiy 
mu już w zysku patent na miewieżę, t. } czło- 
wieka, który wszystkich dookoła zapewnia, żu 
ma wszystkie zmysły w porządku, tymczasem 
zaś całe jego otoczenie ma niezbite dowody 
tego, iż brakuje mu przynajmniej piątej k lepki 


Nowa rzeź. 


Z Litwy piszą do Dzien. Poen.: „Nową rzeź, 
podobną do rzezi krożańskiej, chciał urządzić 
w roku bieżącym sprawca tej ostatniej, guber- 
nator Kungenberg. Zapewne, że zamiaru tego 
udowodnić mu nie można; lecz fakt, który ma- 
my do zapisania, koniecznie tę intencję przypu 
puścić każe. 

Donoszą nam z Telsz, że tamtejszy ispra 
wnik z polecenia  Klingenberga oznajmił br 
Władysławowi Platerowi. dziedzicowi wsi Szu- 
tejk, iż ma znieść krzyż, stojący na placu przed 
wystawiony przed półtora rokiem, 
Rozkaz był zakomunikowany hrabiemu w czer- 
hr. Plater tego nie uczynił, 
17. listopada r. b. do Szatejk 


,ariadnik z kilkunastu dziesiętnikami i otwaruie 


razem z nimi rozgłaszał między ludem: „przy- 
jedziemy tu niezadługu znieść krzyż.“ Widocznie 


kie grupy po kilka ludzi, a 1 w prywatnych do- | chciał, żeby lud przygotował się do stawienia 


mach nie zawsze mcżna rozmawiać o polityce, 
„wielu bowiem Polaków z różnych przyczyn nie 
chce się mięszać w sprawy patr,otyczne.* 

Tutaj opowiada p. Nikoł—w  anegdotkę, 
przedstawiając ją jako fakt rzeczywisty, iż w ro- 


jacy wyraz przeobraził się w surowy i odezwała 
się stanowcze: 

— Obowiązkiem matki ochronić syna przed 
uwodzicielką! Aleksas ma słuszność, że gwiazda 
jej zawadza mojej w drodze! Nie dopuścimy do 
spotegowania się cienia! Ona to. która stanęła 
pomiędzy nami, ona Antonjusza... Ale nie! po co 
się zaśleiać?.. Czas, który odziera niewiastę 
z uroków, jest potężniejszy, niż dwadzieścia ta- 
kich małych uwodzicielek. Okoliczności do tego 
nie pozwalały zakrywać uszezerbków, które obra- 
żały oko jednego z najbardziej znarowionych po- 
między rozpieszczonymi losem. To wszystko 
sprzyjało $piewaczce Adonisa. Czuję to! W po- 
łowaniu na serca rozporządzała wszelkimi środ- 
kami, które pomagają kobietom, które pozwalają 
ukryć to, co niemiłe, a uwydatnić, co miłe może 
być kochanemu. Mnie brakło tych środków, bo 
mnie zabrakło ciebie i niezawodzącej sztuki 
Olimpuza. Na okręcie wśród nawałnie, mueiał 
mnie niejednokrotnie widzieć wielbiciel nieuwień- 
czoną, bez djademu i bez kadzideł 

— Ależ królowo! — zawołała Iras — choć- 
by Barina była wszystkie sztuki Afrodyty i Izydy 


takiego oporu, jak w Krożach, aby gub rnator 
miał nastepnie przyjemność, opór tak samo 


' „przytłumiać* jak w Krożach. 


Następnie w drugą rocznicę rzezi krożań 
skiej t. j. 28. listopada r. b. przyjechał do Szu 
w nim obudzi duch Cezara. Zapewniasz, że rana 
jest lekka? 

— ŻZapewnili o tem lekarze. 

— To dobrze, to napawa otuchą! Niech 
rozpoczyna życie nięża. Otworzymy mu drogę 
do czynów. Ale żadna niedorzeczna namiętność 
nie powinna mu być przeszkodą, ażeby wstąpił 
na drogę chwały swego ojca. Kobietę jednak. 
która go usidliła, tę zuchwałą, której pożądliwość 
sięga aż tak wysoko, aż do tych, którzy mi są 
najdrożsi, tę kobietę wezwij do mnie! Zobaczy: 
my, jak się przedutawi obox mojej osoby ! 
Ciężkie są czasy! — zaczęła ubolewać 
Iras, spostrzegłszy zdumiona duże oczy królowej, 
opromienione nagle otachą w zwycięstwo — po- 
czem dodała: 

— Pozwól raczej stopie twojej uczynić uży- 
tek z jej prawa — podeptaj tę kobietę! Nasuwa 
ci się, królowo, na drogę twoją i tak dość zła 
potwornego, którego nie będziesz mogła przydeptać 
nogą. Co się w chwilach takiej walki nie da 
spieszuie uchylić, niech to strącone będzie do 
Hadesu! 


— Chcesz morderstwa? — spytała Kleo 


razem wzięte zużyła, to nie mogłaby się z tobą, | patra, marszcząe pogodne i szlachetnie wykro- 

niezwyciężoną, zinierzyć Wszakże tak nie wiele | jone czoło. 

potrzeba ażeby obałamucić młodzieńca, pół — Jsżeli być musi, to tak! — odparła Iras. 

dziecko — Jeżli to będzie możliwe, to wygnania na jednę 
—- Biedny chłopiec! — westchnęła królowa ! z wysp, na Qazę. Kiedyby się okazała potrzeba, 

wstrząsając głową — Głlyby on nie był zranio- | to nawet do kopalń z tą syreną. 

ny i gdyby nie było tak bolssnem zrzekać się — Kiedyby się okazała potrzeba? — po 

miłości, to mogłoby mnie nawet cieszyć, że i on į wtórzyła królowa. — To znaczy, skoroby się po- 

umie czuwać i działać. A może, może, ach! | kazało, że zasłrżyła na jednę z kar najcięż 

gdyby tak było moja las — może, skoro już | szych. 

pierwszy krok samodzielny zrobiony, objawi się — Tę już ściągnęła na siebie za każdą go 


w nim nagle duch Cezara i dzielność czyów 
tego wielkiego ojca? Jak Egipejanie wzywają Ho- 
rusa „móścicielem swego ojca”, tak może z niego bę- 
dzie obrońca i mściciel matki. Obłudnikowi Okta- 
wjanowi, siostrzeńcowi, który wydarł synowi Ceza- 
ra dziedzictwo, odbierze może napowrót, skoro się 


| 


dzinę. którą zatruła, królowej. W kopalniach 
odłeci jej ehętłca usidlania w swoje sieci mężów 
i chłopców. 

(Ciąg deleu nagas 
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tejk prystaw stanowy z uzbrojonymi uriadnikami 
i dziesiętnikami, wszystkich około 20 ludzi, — 
i polecił najprzód księdzu proboszczowi, żeby 
krzyż usunął. Proboszcz ośmielił się rozkazu nie 
usłuchać, poczemj tłuszcza policyjna rzuciła się 
na krzyż, s murowanej podstawy go wyrwała, 
na cmentarz przykościelny przeniosła i tam pod 
kościołem porzuciła. 

Dotychczas — pisze nasz korespondent dnia 
25, listopada rb. — jeszcze nikogo na grzywny 
nie skazano, może dla tego, że ukaz Klingen- 
berga o niszczeniu krzyżów był wydany 15 (3) 
października 1894 roku, krzyż zaś w Szutejkach 
poświęcony w czerwcu tegoż roku. To jednak 
nie wyklucza możliwości, że póżniej ksiądz za 
poświęcenie krzyża i za niesłuchanie rozkazu 
prystawa, a hr. Plater za postawienie krzyża na 
karę pieniężną przez p. Orżewskiego skazani będą. 

Oporu ze strony lulu przy całej powyższej 
operacii nie było; rzeź więc urządzić, jak w Kro- 
żach, nie udało się. Może uda się to gdzieindziej, 
bo burzenie krzyżów nie ustaje. P. Klingenberg 
przeto jeszcze może mieć nadzieję, że znajdzie 
sposobność „tłumienia oporu“, że wskutek tego 
otrayma mowy order na Wielkanoc i podwyższe- 
nie pensji, jak już pod obecnym kursem otrzy- 
mał za Kroże. 

Historja, którą według słów naszego kore- 
spondenta wiernie opowiedzieliśmy, jest najlep- 
ssym dowodem, jak niedorsecznemi są wsmelkie 
przepowiednie 0 nowych prądach, jakie mają w 
systemie rządowym nastąpić po koronacji, jak 
RM jedni, — czy już nastąpiły, jak utrzymują 
drudzy. SEA 

Przecież w Petersburgu nie mogą nie wie- 
dzieć, co p. Klingenberg wyrabia, a jednak on 
i p. Orżewskij, jego wspólnik, mają łaskę i po- 
wagę w sferach rządowych. 

Wobec powyższego doniesienia, jakże tu nie 
przyznać racji twierdzeniu Graśdanina, iż istnie- 
ją zabypnotyzowane duchy jenerał- gubernator- 


KRONIKA. 


Pamiętajmy © fundacji imlenla Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz twowski. 

Czwartek 12 grudnia. 

O geds. 1. m. 58 przyjazd ks. kardynała Sem- 
bratowicza i powitanie go na dworcu 

O godz. 7. wieczorem w „Czytelni katolickiej“ 
odczyt ka. Malarskiego. 

Teatr hr. Skarbka: „Mira.“ 
7. wieczorem. 


Początek o godz. 


Czwartek (12.): Maksentego. — 


Kalendarz. 
minut 48, sachód o 


Wschód słońca o godzinie 7. 
gedzinie 3. minut 59. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować ne- 
jelenie, kozły (rozacze), lisy, zające, słonki, dropie 
i pardwy,- bażanty i kuropatwy i ptaotwo wodne i 
btotne w ogólności. 

W sprawia przyjęcia ks. kardynała Sembra- 
towicza ogłosiła lwowska izba rękodzielnicza nastę- 
pującą odezwę: We czwartek, dnia 12. bm. o godzi- 
nie 2 z południa prz jeżdża Jego Eminencja ks. kar- 
dynał Sylwester Sembratowicz do naszego miasta. 
Przyjazd ten będzie uroczyście obchodzony, przeto 
izba rękodzielnicza zaprasza niniejszem „ wszystkie 
korporacje rękodzielnicze do wzięcia udziału w tej 
uroczystości ze swemi sztandarami. 

* Zbór w ratuszu we czwartek o godzinie pół do 
1 z południa. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniózł komisarzy 
powiatowych: Mieczysława Strzelbieckiego z Dobro- 
mila do Białoj, Wacława Seńkowskiego z Husiatyna 
do Dobromila, Władysława Gawińskiego z Turki do 
Doliny, dra Bogusława Ambroziewicza z Podhajec do 
Husiatyna, dra Adama br. Tarnowskiego z Kolbuszo- 
wej do Krakowa; 

koncepistów namiestnietwa: Stanisława Tebinkę 
z Doliny do Przemyśla, Zenona Głażawskiego że Sta- 
regomiasta do Podhajec, Alfreda Łączyńskiego z Bo- 
chni do Kolbuszowej, i praktykantów konceptowych 
namiestnictwa : Bron sława Wiśniewskiego ze Skałatu 
do Staregomiasta, Józefa Zbyszewskiego z Tarnobrzega 
do Dąbrowej, Michała Wierzchowskiego z Żydaczowa 
do Turki, Stanisława Krasińskiego z Mielca do Gor- 
lic, dra Witolda Sienkiewicza z Gorlie do Jasła i 
Tadeusza Hordyńskiego z Doliny do Bochni. 

Z krajowej rady szkolnej. Rada sskolna kru- 
jowa uchwaliła na posiedzeniu z dnia 9. gru- 
dnia rb : 

1 Zatwierdzić wybór Józefa Wójcika, dyrektora 
gimnazjum w Jarosławiu, na zastępcę przewodni- 
czącego rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu i 
wybór Jana Mirkowskiego, nauczyciela kierującego 
szkoły ludowej w Uhnowie, na reprezentanta zawodu 


nauczycielskiego do rady szkolnej okręgowej 
w Rawie. 
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Baronowa Krudenstern. | 


POWIEŚCG 
2 życia wielkiego miasta. 
Napisał 
SE. Ma Ż. 


(Ciąz da! szy). 


Młodsieniec przybladł lekko i skłoniwszy 
się, odszedł, ona zaś pospiesznie pociągnęła za 
sobą Parwułta do saloniku. | 

— Jestem nareszcie wolną — zaśmiała się, 
siadając niedbale na maleńkiej kanapce, utojącej 
w rogu i zakrytej na pół maleńkim parawani- í 
kiem — mam nadzieję. że mnie tutaj nie tak 
prędko znajdą. ) 

— Biedny hrabia, zdaje się, że bardzo wiel- 
ką sprawiła mu przykrość odmowa pani — raekł i 
Parwułt, siadając wskutek jej zaproszenia obok j 


niej. 


M Are ARES e e nieta a m n 


— O, musi przywyknąć do mojego postępo- 
wania. Nie robię n'gdy ceremonij z młodziażą. 


Ale dosyć o tem. Powiedz mi pan raczej. jestem i 


tego ogromnie ciekawa, czyś pun słyszał kiedy- 

kolwiek coś o mnie, zanim poznaliśmy się? 
Pytanie to wprawiło go w kłopot: powie- 

dsieć jej, co słyszał przed chwilą, było rzeczą 
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1 zł, cielisto-różowy dla Pyry i eielisto-żół awy dla szatynek zł. 1 
j oś 


j turalną biał 
Radzie "wars Mo sianie całkiem sdświeńoną i odmłodzoną. 


niemożliwą, nie powiedzieć nic, było niegrze- 


3 


amr ab nan. 


2. Zamianować ks. 


na Koc 2e 


Michała Jackowskiego za- 


stępcą nauczyciela religji w gimnazjum akademickiem 


we Lwowie. 

3. Ustanowić posadę nauczyciela religji rz. kat 
w 5 klasowej szkole mieszanej w Dobczycach od 1 
lutego 1896. 


4. Zorganizować trzecią szkołę ludową 1 klasową 


w Żółtańcach od 1. lutego 1896. 


5. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie krajo 


wego inspektora szkolnego z lustracji szkół ludowych | 


w powiecie mościskim. 
6. Aprobować do użytku w szkołach 
książkę: Tarnowski i Bobin. 


realnych 
Wypisy polskie dla 


szkół realnych. Część II. Lwów 1895. Cena w opra- 


wie 1 zł. 50 ct. 


7. Polecić do użytku w szkołach średnich wy- 
dawnictwo p t. „F. Hoppe. Bilder zur Mythologie 


und Geschichte.“ Zeszyt l. Ceng w tece 1 zł. 
wenta gospodarska w połączeniu 


z loterją 


fantową, która odbędzie się przed Świętami Bożego 
Narodzenia pod protektoratem pani namiestnikowej 
Konstancji ks. Sanguszkowej, budzi w szerokich afe- 


rach żywe zajęcie. 


W sprawia bliższego omówienia 


szczegółów, zaprosiła pani namiestnikowa grono osób 
na sesję, która w pałacu namiestnikowskim odbędzie 


się w poniedziałek d. 16. bm. o godz. 5. popo 


łudniu. 

Temperatura Barometr idzie w górę. 
najwyższa -- 1:5'0., najniższa — 1:0'C. 
litechnicznej: Wiatr będzie poładniowo-zachodni o 
średniej prędkości 4 m/sek. ; 
około — 0°C., niebo będzie lekko zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 80 proc. 
Opadu nie będzie. 


pracy i zabiegach tut. prokuratora Rojeckiego, 
misarza Swobody i p. Wiśniewskiego. 


w ten sposób, że ster jego poruczono osobnemu ko- 
mitetowi, złożonemu ze 6 panów, ludzi dobrych 
chęci i ze sztuką obznajomionych. Uchwalone dawać 
przedstawienia raz przynajmniej w każdym miesiącu 
i popierać dochodem piękne cele, których urzeczywi- 
stnienie leży w interesie całego naszego społeczeń- 
stwa. 

Pierwsze przedstawienie dano iuż 1. grudnia, a 
wypełniły je 3 jednoaktowe komedyjki: „Uroki“, 
„Dzienniczek Justysi* i „Na przekór.“  Przekonało 
ono wszystkich, że Towarzystwo rozporządza bardzo 
nawet dobrymi siłami, którymi p.zy odpowiedniej 
pracy zjednać sobie może poczesne, a zasłużone sta- 
nowisko w Świecie artystyczno dramatycznym. Ama 
torowia wywiązali się ze swego zadania, jakkolwiek 
dali się tym razem wyprzedzić amatorkom, które 
subtelną i jak na pierwszy raz, prawie bez zarzutu 
grą, kraszoną swobodnymi i estetycznie zaokrąglo- 
nymi ruchami, wywołały całą burzę oklasków, któ- 
rymi darzyła je publiczność z prawdziwym entuzjaz- 
mem. Pomijając szczegóły, zaznaczyć musimy z na- 
ciskiem i z całą przyjemnością, że ciepłem ożywczem 
i głównem tętnem tego towarzystwa są panie: ko- 
misarzowa Kubelkowa, dyrektorowa Mareszowa, sę- 
dzina Szydłowska, Grzegorczykówna, Krausówna i 
Siwadłowskie. 

Dochód czysty z przedstawienia wynoszący 95 zł. 
rozdzielono w ten sposób, że kwotę 50 zł. dano tut. 
Towarzystwu św. Wincentego à Paulo, 40 zł. prze- 
słano dia gimnazjum polskiego w Cieszynie, a 5 zł. 
komitetowi w Brodach, który zajmuje się wybudo- 
waniem pomnika Józefowi Korzeniewskiemu. Alf. 


Obchód narodowy. Z Bóbrki donoszą nam 
pod d. 7. grudnia rb.: Z inicjatywy tuiejszego To- 
warzystwa kasynowego, a za etaraniem osobnego ko- 
mitetu, który wybrał sobie na przewodniczącego 
gorliwego i chętnego zawsze do pracy patrjotyczuej 
p. Rojka, mieliśmy tutaj w Bóbrce bardzo piękny 
wieczorek ku uszczeniu pamięci wieszeza Adama 
Mickiewicza. Wieczorek odbył się daia 8. bm. 
o 7 wieczorem w pięknej sali rady powiatowej, ude- 
korowanej bardzo gustownie tarczami ziem dawnej 
Polski, chorągwiami o barwach narodowych i ziele- 
nią, wśród której widniało popiersie wielbionego 
wieszcza. 

Publiczność rekrutująca się ze wszystkich sta- 
nów mieszkańców miusteczka i okolicy, $zar elniła salę 
i przyległe ubikacje. 

Słowo wstępne z zapałem iście młodzieńczym 
wypowiedział dr. med  Tadausz Gabryszewski, za 
grzewając słuchaczy do miłości Ojczyzny, tak szczerej 
i czystej, jaką była ta miłość u tego, co „naród 
swój kochał za miljony“ i prognął go „dźwignąć, 
uszozęśliwić*, chciał „nim cały świat zadziwić“. 

Potem nastąpiły produkcje wokalno muzykalne 
i deklamacje. Cały program wypadł wyśmienicie tak, 
iż wieczorek nasz mógł był śmiało zadowolić nawet 
mieszkańców stolicy. Panna Oktawja Rojkówna, uczeu- 
nica śp. Marka, p. Lachner-Kościeleckiej i Mikułego, 
która umyślnie przybyła ze Lwowa, zachwyciła po 


eznem. , z ; 
— Dziwse pytanie, baronowo — odpowie- 


dział wymijająco — wiesz pani, aż nadto do- 
brze, że zanadto swracasz na siebie uwagi, aby 
o pani nie mówiono. 

Uśmiechnęła się. l 

— Nieprawdaż, jestem tak piękną, że każdy 
uważa za swój obowiązek zajmowania się moją 


osobą ? l f 
Jej słowa i gorzko pogardliwy ich ton ude- 


rsyły Parwułta. 

— Skarzysz się pani na swoją piękność, 
baronowo ? 

— O, nie! — odparła, jakby przestrasz na 


i natychmiast roześmiała się — tego powiedzieć ; 
nie mogę. : à 
Twarz jej nabrała jakiegoś spokojnego, 


prostodusznago wyrazu. 

— Dziwisz się pani mojej pewności siebie ? 
Uważam jednak za rzecz głupią, przeczyć temu, 
co jest widocznem. Cóż może być śmieszniejsze- 
go, jak gdy w samej rzeczy piękna kobieta, w 
odpowiedzi na komplementy, odpowiada naiwnie: 
„ach, co też pan mówisz, nie jestem wcale 
piękną!* N 

Parwułt w milczeniu zachwycał się nią. 

— Sama nie lubię komplementów, ponieważ 


po pierwsze są one wszystkie zanadto banaine, i 


Średnia temperatura w tym czasie była — 0*090,, 
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 


średnia temperatura 


Z Brzeżan donoszą nam: Towarzystwa drama- 
tyczne w Brzeżanach, która od długiego już czasu w 
głębokim spoczywało śnie, obudziło się i odżyło przy 
ko- 
Nie zrywając 
węzłów łączących to towarzystwo z tut. Towarzy- 
stwem  muzycznem, zrecrganizowano je na wstępie 
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a po drugie, że uważam za rzecz zupełnie zby- ; 


teczną słuchać 
dawna 
Ta kobieta stanowczo wprowadzała Parwałta 
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rjenialny bialy, BE 
i delikatność, Twara dziubata i lepi 


tego, o czem sama wiem od- : 
j czas był naprawdę — odparł wesoło — a zre- 


i 


DZIENNIK POLSH s dnia 12. Grudnia 189% r. 


prostu słuchaczy wykonniem na fortepjanie Chopina: 
„Variations brilantes" i Noskowskiego andante op. 
37. „Mazurka“. 

Spiew basisty p Stanisława 
Lwowa, który wykonł partję stolnika z „Halki“ 


wołał wielki entuzjazm 
Z naszych 


i Mieczysław Olszewski 

Końcowy ustęp z „Konrada Wallenroda“ odde- 
klamowała bardżo ładne, jedyna nasza deklamatorka 
panna Zofja Gawron, az siłą i ogniem p. Kruczko- 
wski wygłosił „Odę do młodości*. Odezyt o „Mickie- 
wiezu jako pedagogu“, amiejętnie i mozolnie wypra- 
cówany, miał tutejszy ihspektor szkolny p. Jan Łe- 
Bzeza, a zakończył go apostrofą do nauczycielstwa, 
aby młodzież sobie powerzoną wychowywała w du- 
chu narodowym i religinym. Na zakończenie wypo- 
wiedział wzniosłą co dc myśli, a wykończoną co do 
formy  patrjotyczną rwwę prezes rady powiatowej i 
poseł na sejm p. Witod Niezabitowski. 

Ajenta emigracyjiego, niejakiego Kowalskiego, 
aresztowała żandarmerje w Monasterzyskach. Znale- 
ziono przy nim znaczną kwotę pieniężną, którą wy- 
łudził od włościan na »oczet kart okrętowych. 

Szkarłatyna szeny się nagminnie w kilku 
wsiach powiatu tarnopdskiego. 

Cholera. Stan cłolery w kraju w dniu 10. 
grudnia 1895 roku pnedstawia się w sposób na- 
stępujący : 

W powiecie husiayńskim, w Niżborgu Nowym 
pozostała z dni poprzednich 1 osoba, zachorowała 1 
osoba, umarła 1 osobi, pozostała nadal w leczeniu 
1 osoba. 

W powiecie trem)owelskim w Brykuli Nowej 
pozostało z dni poprzemich 4 osób, wyzdrowiały 2 
pozostały nadal w leczeju 2 osoby. Razem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich 5 osób, zachorowała 
1 oaooba, wyzdrowiały 2 osoby, umarła 1 osoba, 
pozostaje nadal w leczeniu 5 osób. 


Szwabołap. Oddawna znanym jest zawód t. zw. 
szczurułapów (fattenfdnger), obecnie jednak spoty- 
kamy się z zawodem „szwabołapa*, który za spe- 
cjalne zadanie obrał stbie niszczenie tego robactwa 
w kuchniach. Donoszą o tem Turkiestansktija Wie- 
domosti opowiadając, iż pewien człowiek, któremu 
nacsalstwo poleciła (I) wyniszczyć szwaby w jakiemś 
miasteczku, spotkawszy się w miejscowej gazecie z 
naganą swego sposobu niszczenia robactwa, zwrócił 
się do naczałstwa z następującem podaniem: „Po- 
nieważ w miejscowej gazecie pojawił się artykuł p. t. 
„O możliwości wyniszczenia szwabów w misście N.“, 
którego autor podaje tym sposobem w wątpliwość 
praktyczność mego sposobu, a tem samem szkodzi 
mej powadze (sic!) w oszach otoczenia, przeto pro: 
ponuję, aby artykuły, tyczące się mojej specjalności 
oddawane mi były do przeglądnięcia, zanim ukażą 
się w druku.“ W Rosji dochodzi się zatem do tego, 
że „azwabołapi* będą cenzorami w pewnym kierunku. 
Charakterystycznem jest i to, że półurzędowe Tur- 
kiestanskuja Wiedomosti nie mają odwagi nazwać 
miasta, w którem slę to „łapanie szwabów z urzędu“ 
odbywa. 


Ludność Berlina i Wiednia. 
odbył się w Berlinie spis lndności, który wykazał, 
że liczba mieszkańców stolicy Niemiee w ostatnich 
pięciu latach (od roku 1890) mniej się wzmogła, 
aniżeli w okresie od 1880 do 1890 roku. Nali- 
czono obecnych w mieście w ogóle 1,674.115 osób, 
między temi 797.186 mężczyzn i 876.929 kobiet, 
Spis ludności, wgkonany w Beriinie na początku 
grudnia 1880 roku, wykazał 1,122.330, w rokn 
1885 1,315.287, a w 1860 roku 1,578.794 osób. 
Podczas gdy od roku 1880 -- 1885 wzmogła się 
ludność Berlina o 17:10, a od roku 1885 — 1890 
o 20:03 procent, w roku 1895 wzrosła ludność 
tylko o 603 procent. Główny powód przypisują 
okoliczności. że wzrastanie ludności przedmieść Ber- 
lina postępuje olbrzş miemi krokami. 

Liczba mieszkańców Wiednia wynosiła dnia 
31. grudnia 1890 roku, włącznie z% wojskiem, 
1,364.548 oeób, a w połowie roku bieżącego nali- 
czono 1,495.764 osób. 

Wieczorek ku czci Adama Mickiewicza, urzą- 
dzony onegdaj staruniem Towarzystwa bratniej po- 
mocy słuchaczów weterynarji, zgromadził do wielkiej 
sali ratuszowej wcale liczną publiczność. Wieczorek 
zagaił prezes rzeczonego Towarzystwa p. Bolesław 
Dulemba, który zaznaczył w przemówieniu pragnie- 
nie wielkiego wieszcza: „by jego pieśni dostały się 
pod strzechę* i wskazał, że jest to duba, w której 
to pragnienie wieszcza zaczyna się przyoblekać w 
szatę rzeczywistości. Nastąpiły produkcje wokalno- 
muzyczne i ujrzeliśmy przedewszystkiem „Echo“, 
które po szeregu współadziałów w wieczorkach pa 
trjotyeznych i we własnym koncercie, stawiło eię 
znów w licznym komplecie i odśpiewało Orłowskiego 
„Do Niemna“ i Stehlego „Pieśń nadziei“ — obie 
pieśni bardzo poprawnie i zyskało gromkie oklaski. 
Sola wokalne wykonali: panna Zwierzyńska, tudzież 
panowie Issakowicz i Weinreder — in-trumentalne 
punkta programu znalazły wyb:rnych interpretatorów 


Dnia 2. b. m. 


w kłopot. Cóż jej mógł odpowiedzieć po takiem 


oświadczeniu ? = pe 

Wyraz jej twarzy zmieniał się ciągle, a 
głos jej raz był smatnym, to znowu wesołym i 
na odwrót. 

— Spojrz pan na biednego hrabiego — za- 
śmiała się nagle — stoi we drawiach, a wyra 
twarzy ma taki, jakby go przed chwilą skazano 
na śmierć. 

— A pani czujesz, że jesteś tego przyczyną, 
baronowo — zauważył z uśmiechem Parwułt. 

— O, bynajmniej, nie mam żadnych wyrzu- 
tów sumienia — rzekła wesołe — popatrz pan, 
natychmiast będzie innym. 

Po tych słowach powstała i podszedłszy do 
hrabiego. zapytała : 

— (o panu dolega, hrabio? — Patrząc 
na pana, boję się zwrócić do pana z prośbą, 
abyś raczył po balu towarzyszyć mi do doma. 

Twarz hrabiego Zanona rozjaśniła się Po 


cichu zapytał się jej o coś, a na jej znak pota- ; 


kujący, zadrżał cały i skłoniwszy się, pocało- 
wał ją w koniuszki palców. 
Powróciła do Parwułta «z jakimś smutnym 
wyrazem twarzy i skarzyła się, że jest cierpiącą. 
Parwułt popatrzył na jej zwieszoną główkę, 
zachwycając się klasycznemi linjami jej profilu 
i głowy. 
— Nie tańczysz pan? — zapytała go nagle. 
— Nie, zarzuciłem taniec oddawna. 
— Zarzuciłeś pan? Dla czego? 
— Mam lat trzydzieści pięć, baronowo, 


sztą mało mam do tego sposobności, gdyż jak 


PY mami. 
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jedyny środek odświeżający płeć : skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Hagnoliny staje się miękką i delikatną, Magnolina usuwa 
czerwonońć nosa À Wegry. Cena tego znakomitego środka 1 sł.50 ct. 


Tarnawskiego ze 
Moniuszki i kilka innya kompozycyj polskich, wy- 


sił mejscowych zasłużyli sobie na 
aupełne uznanie panna Tenning, dr. T. Gabryszewski 


w osobach pianistki panny Spitzer i skrzypka pana 
Klauseka, 

Porządki tańców Dna balu towarzystwa ucze- 
stników powstania polskiego z roku 1863. będą dla 
pań prawdziwą niespodzianką i miłą pamiątką. 

Artysta malarz p. Kaczor Batowski i wielu in- 
nych przysłali na rzecz komitetu porządki tańców, 
ozdobione własnoręcznemi pracami. 


Przajechania. Dorożkarz nr. 239. najechał 
onegpaj skutkiem  nieostrożnej jazdy na Tomasza 
Zgółkę, włościanina z Kozie, i uszkodził go w obie 
Dogi. Zaopatrzyła go stacja ratunkowa. 

Kradzież. Katarzynie Kowalczuk skradziono 
onegdaj z zamkniętego mieszkania kwotę 64 zł. Jak 
się pokazało, sprawcami kradzieży byli brat i szwa» 
gier poszkodowanej, 

Wypadek. onegdaj o godzinie 5 m. 30 wie- 
czorem, wezwano pcgotowie stacji ratunkowej na ul. 
Kleparowską, gdzie zatrudniony przy budewie robo- 
tnik Andr.ej Dunka uderzony został deską, spada- 
Jącą z wysokości 2 piętra i odniósł złamanie kości 
przedudzia nogi lewej. Po zaopatrzeniu odstawiono 
go do szpitala. 


Oplnja na śniadaniu. 
Ktoś Opinję na śniadanie 
Prosił, -gdy ją spotkał w drodze. 
— Dziękuję ci, dobry panie, 
Po śniadankach ja nie chodzę. 
— Będzie ostryg wielka siła, 
Będzie nawet morska ryba! 
Opinja się zamyśliła 
I odrzekła: 
— A no, chyba! 
een Da A E a a 


Bal na korzyść wdów i sierot po uczestni- 
kach powstania polskiego z r. 1863/4, odbędzie się 
staraniem kobiet polskich pod protektoratem mar- 
szałkowej Stanisławowej hr. Badeniowej, stanowczo 
11. stycznia 1896 r. Trzydzieści dwa lat mija od 
ostatnich walk naszych o wolność, a z każdym 
dniem przybywa coraz więcej starców, niezdoluych 
do pracy, wdów i sierót, potrzebujących wsparcia. 
Jeżeli do ofiarneści na korzyść każdego ubóstwa 
powinien poczuwać się każdy obywatel, to o ileż w 
wyższym stopniu zasługują na szczególne względy 
ci, którzy w danej chwili spełniając obowiązek Po- 
laków, nieśli na ołtarz Ojczyzny mienie i życie. Ruch 
narodowy w r. 1863/4. był wynikiem woli i cier- 
pień narodu. 

Qi, co na wezwanie rządu narodowego pochwy- 
cili za broń, spełnili wielkii obowiązek, jakiego Oj- 
czyzna od nich wymagała. 

Ośmnastomiezięczne walki z lichą bronią o chło- 
dzie i głodzie, są najlepszym dowodem ich męztwa i 
poćwięcenia dla sprawy. Społeczeństwo polskie wobec 
tych dzielnych bojowników, wobec ich wdów i sierot 
ma obowiązek, od którego uchylić mu się nie wolno. 
Przezaene kobiety polskie spełniając swe posłanni- 
ctwo, urządzają bal i dają tym sposobem każdemu 
możność dopełnienia pięknego aktu ofiarności. 

Komu drogie są wspomnienia tych walk krwa- 
wych, podjętych w najszczytniejszych celach, kemu 
nie obojętne są te liczne ofiary powstałe w ciężkiej 
doli narodu, ten z pewnością nie pominie sposobności, 
która pozwala przyjemnie spędzić wieczór karnawa- 
łowy, a zarazem pozostawia miłe przekonanie, że 
bawiąc się, tem samem nie jedną obtarło się łzę 
sierocą. 

Z Czytelni katolickiej. We czwartek d. 12. 
bm. o godz. 7. wieczorem wygłosi ks. Szczęsny Ma- 
łarski w Csytelni katolickiej Rynek l. 20 odczyt p. t. 
„Pierwszy kardynał na Rusi.“ 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
d. 14. bm. pogadanka p. dr. prof. Limbacha na 
temat: „Przechadzka po ogrodzie zoologicznym w 
Hamburgu.“ 

H. koncert gal. Towarzystwa muzycznego ed- 
będzie się d. 15. bm. w sali Towarzystwa w połu- 
dnie. Program składa się z utworów następujących : 
1. Beethoven, Uwertura „Król Stefan.“ 2. Fr. 
Słomkowski, „Pieśń JLirnika*, solo barytonowe 
z tow. orkiestry. 3. Ed. Grieg, „Peer Gynt", Suita 
nr. 2. 4. Edg. Tinel, Chóry z oratorjum „Św. 
Franciszek“ (s'lo p. dr. Karol Czerny). 5. A. Ru- 
binstein, Adagie i Allegro ze Symfonji „Ocean.“ 
Początek o godz. pół do 1., koniec koneertu o 2. 

Podziękowanie. Z serc, przepełnionych gorącą 
wdzięcznością za uratowanie wzroku naszej córeczce, 
składamy WPanu dr. T. Bałłabanewi najszczer- 
sze podziękowanie. 

Tylko Jego znakomitej wiedzy i staraniom usil- 
nym zawdzięcza nasza dziecina światło dzienne — to 
też do końca życia nie wygaśnie w nas pamięć 
o tem. 

Równocześnie miech nam wolno będzie wyrazić 
serdeczną podziękę dr. P. Kucharskiemu, który 
troskliwą opieką lekarską nad ogólnym stanem dro- 
giej nam pacjentki w czasie jej choroby, przyczynił 
się do pomyślnego rezultatn kuracji. 

Stanisławowie Rossowscy. 


Odszwa. W dniu 8. września 1894 uderzył na 


już mówiłefn, na podobnych, jak dzisiejszy, wie- 
czorkach bywam raz, co najwyżej dań razy 
do roku. 

— Szkoda, gdyż powracam natychmiast 
do sali, w przeciwnym razie moi wielbiciele, 
Bóg wie, coby sobie pomyśleli. 

Ależ pani czujesz się cierpiącą ? 

— To nie nie znaczy! Moje cierpienia na- 
leży leczyć właśnie tańcem i szampanem ! 

Popatrzyła na niego zagadkowo swemi zie- 
lonemi oczyma i powoli wyszła z saloniku. 

— (óż to za dziwne i czarujące zarazem 
stworzenie — pomyślał Parwułt i udał się za 
baronową, aby ohoó z daleka módz cię jej 
przyglądać. 

Przez cały wieczór tańczyła bezustannie, a 
na jej białej matowej twarzy nie wystąpił naj- 
mniejszy rumieniec, tylko oczy jej pałały, a usta 
pokraśniały. ; 

Przy kolacji usiadła pomiędzy hrabią Ze- 
nonem, a jakimś starym jegomościem, Parwułt 
siedział naprzeciwko niej i przysłuchiwał się jej 
głośnej. wesołej rozmowie. 

Kilka razy spojrzała na niego i uśmiech- 
'nęła się, pokazując drobne, perłowe ząbki, a 

wtedy, gdy pod temi spojrzeniami zaczęło mu się 

kręcić w głowie, spokojnie zwracała się do swo- 
(ich sąsiadów i dżwięcznie śmiała się z ich od- 
powiedzi. 

Po kolacji podeszta do Parwułta. 

l — Przyjmuję każdego piątku wieczorem, 
panie doktorze, 
idarować mi chociaż jeden wieczór w tygodniu — 
rzekła, grożąc mu żartobliwie różowym palusz- 
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torze kolei elektrycznej, obok szkoły áw. Zofji wóz 


proszę o tem nie zapominać : 
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J. IANATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka L 11. 
Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czerniowce, Rynek 1. 3, 


elektryczny nr. 15, o wóz nr. 16, skutkiem czer 
kilka osób uszkodzonych zostało. Bezpośrednio * 
tem zderzeniu, przy którem, również woźnica wo 
nr. 15 Wincenty Daszkiewicz ciężkie poniósł uszk. 
dzenie, zbliżyło się do tegoż ostatniego dwóch pa 
nów, jadących wozem elektrycznym nr. 15 i ofiare 
wali się na świadków tej okoliczności, iż sderzen: 
nastąpiło w sposób przypadkowy, i że Daszkiewic 
żadnej w tej mierze winy nłe ponosi. 

Zarazem wręczyli mu ci panowie kartę wisy 
tową z następującym dopiskiem: „Der Wagenfiihre: 
ist an dem Vorfalle unschuldig, es war ein reine 
Zufall.“ Karta ta, na której mieściły się równie 
adresy obu nieznajomych, zaginęła niestety, jakkol 
wiek widzieli ją w ręku Daszkiewicza liczni świad- 
kowie. 

Ponieważ Daszkiewicz pociągany jest obecnie a 
powodu nieostrożnego prowadzenia wozu do odpo 
wiedzialności sądowo-karnej i rozprawa w tejże spra- 
wie na dzień 19. grudnia br. wyznaczoną została, 
przeto mam zaszczyt zwrócić slę niniejszem jako sa- 
stępca prawny firmy Siemens et Halske na tej dro- 
dze do owych nieznajomych panów z prośbą, by mi 
awe adresy podać raczyli i ewentualnem złożeniem 
świadectwa sądowego powody karambolu wyświetlili, 

Adwokat dr. Grek, Czarnieckiego 1. 4. 
Składki 


na oele użyteczno ~ 
Eo n y éo) publicznej lub są 
„Na fundację im. Tadeusza Kości 

Dnia 7. grudnia b. r dokonał senjor rady młojskie 
Stokowski przy udziale radcy magistratu p. Lukasa 
otwarcia puszek na fundację Kościuszki nadesłanych do 
prezydjum magistratu, z których wybrano następujące 
kwoty: Z puszek: Jana Woźniaka 4 zł, 43 ct. Łaźni Du- 
cheńskiego 2 zł. 55 et Hochmana 1 zł. 22 ct. Cybulskiego 
1 zł. 87 ct. Mayera 2 zł. 66 ot. Ważnego 4 zł. 80 ct. 
Cukierni Knappa 6 zł. 58 et. Cukierni Litwińskiego 1 zł. 
23 et. Z handlu Vólkera 2 zł. 40 et. Z rest. Łopaciń- 
skiego 1 zł. 3 et. Z rest. Leznera 77 ct Z handlów Ler- 
skiego 1 zł. 11 ct., Iwanickiego 1 zł. 20 ot, Szkowrona 
6 zł. 92 ct, Sosina 3 zł. 7 et. Teofli Tynieokiej 4 zł, 
50 ct. Wiktora Marazałkiewicza 3 zł. 57 ct. Z księgarni 
pols iej 2 zł 13 et Z mluezarni Lityńskiego 2 zł. 50 et. 
Z departamentu I. magistratu L zł. 53 ct. Z pięciu pu- 
szek umieszczonych w komisarjatach dzielnie i urzędzie 
targowym 33 ct, .9 ct. e 

Kwoty powyższe ulokowano na kaiążeczkę gal. kasy 
ksz nr, #1952, której stan wynosi kwotę 1277 zł. 

e 

Na dar honorowy dla ks. are. Isgakowicza 
nadesłali następujące datki : Wydział rady powiatowej w 
Kałuszu 11 koron, mianowicie : Henryk, Marja, Wineents 
1 Józefa »lierzeńska razem 4 koron, Antoni Borka, Ignacy 
Przestalski, Adolf Jadziwiński, Henryk Heydler, Ernestyna 
ARIS August bosa a Daniel N. po 1 korenie. — 

inistracja „Kurjera Lwow." e jej 
datków SB IGN j ow." z złożonych na jej ręce 

Powyższe datki w łącznej kwocie 36 koton ulokowano 
na książeszkę gal kasy oszczędności nr. 10697 przecho- 
wanej w prezydjum magistratu. 

Dla ociemniałego starca nadesłał urząd 
Pocztowy w Lubieniu wielkim 1 zł. 

Zmari!. Józef Hermann, komisarz straży skarbowe 
w Probużnie zmarł tamże po krótkiej, a dolegliwej sa- 
bosci dnia 15. listepada b r. w 62 roku życia. — Kon- 
stanty Łada Liadomirski, właścieiel dóbr ziemskich, 
prezes oddziału Towarzystwa gospodarskiego tłamaokiego, 
członek rady powiatowej, przeżywszy lat 65, umarł w 
Ma kowcach — We Lwowie: Emilja z Merawetzów Pa- 
lacka, żona adjunkts urzędów pomocniczych dyrekcji 
skarbu, w 59 roku życia. — Alfred Wakanowsk i, 
kapitan 30. pułka piechoty, zmarł nagle d. 10. bm. na udar 
sercowy. 


EE por Z W A Z 
Wiadomości literackie i artystyczne, 

Repertoar["teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek po raz drugi „Mira“, sztuka 
w 4 aktach J. K. Zielińskiego; jutro w piątek po 
raz czwarty „Czech w Ameryce“, krotochwila ze 
śpiawami i taamńci w 5 aktach B. Zappert'a, 
z muzyką Gothowa von Griineke, 

Wydawca „Złotych Myśli“ i dzieł J. I. Kra- 
szewskiego i „Skarbów rozumu i serca“, p. Stani- 
sław Wegner przygotował do druku „Źłotć Myśli 
s dzieł Henryka Sienkiewicsa* Antologja ta obej- 
mować będzie w wyjątkach wszystkie dzieła znako- 
mitego powieściopisarza, a nawet „Quo vadis", By- 
stematycznie ułożonych w 3 rosdsiałach. Dzieło to 
zawierać będzie 20—29 arkuszy druku. Cena tego 
wydawnictwa, mimo nader ozdobnego wydania, będzie 
umiarkowaną. 


i) 


Teatr., 
(„Mira', sstuka w 4 aktach J. K. Zielińskiego). 


Zasadniczą podstawą etyki 
jest miłość, przeistaczająca się w litość tam, 
gdzie idzie o obronę słabych i nieszczęśliwych. 
Ale ten właśnie pierwiastek wiary Chrystusowej 
najmniej może ze wszystkich ma podobieństwa 
do ziarna gorczycnego, eo to rozrosło się w 
drzewo potężne, „a w cieniu jego gałęzi śpie- 
wają ptaszkowie leśni“. Jesteśmy niestety tylko 
dopóty chrześcjanami, dopóki nie trzeba srzec 
się egoizmu i dopóki nie sprzeciwią się temu 
nasze urządzenia społeczne, częstokroć bardso 
nie-chrześcjańskie ;  rosłożyste drzewo litości 
istnieje bardzo często jedynie na niedostępnych 
dla praktyki wyżynach teorji, w cieniu jego ide- 
alnych gałęzi zawodzą pieśń litosnę umysły w 
mę y- 


chrześcjańskiej 


kiem — rozumiesz pan? Przyjdź 
do mnie, a tymczasem do widzenia. 
, Uścisnęła go za rękę i znikła, a on wrócił 
tej nocy do domu wstanie jakiegoś silnego odu- 
rzenia, chociaż wina nie brał prawie do ust. 
Było to odurzenie namiętnością. 


vV. 
U niej. 


Powróciwszy do domu, Parwułt zaczął my- 
kleć nad swojem postępowaniem podczas ubie- 
głego wieczoru, sam się przestraszył swego za- 
pała i postanowił nie chodzić do baronowej, 
Starał się wszelkiemi siłami zapomnieć o tym 
nęcącym obrazie, który z taką wyrazistością 
powstawał przed oczyma jego duszy. 

Następny wieczór przepędził w towarzystwie 
żony i dziecka. Odpowiadając na czułości pierw- 
szej i słuchając szezebiotu drugiego, postanowił 
sobie wykreślić z pamięci zielone oczy, które 
tak uporczywie prześladowały go w dzień i 
w nocy. 

Nie pojmował niestety, że walka z tem fa- 
talnem zajęciem się piękną kobietą jest niemo- 
żliwą, że wvbawić go mogą tylko okoliczności, 
niezależne od jego władzy, że sam jest nietylko 
bozsilnym, ale nawet w samym sobie nosi ukrytą 
rękojmię zwycięstwa tej kobiety nad nim, że 
nigdzie przed nią nie ucieknie. 


pan pojutrae 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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jątkowe, zbyt butne, aby się poddać presji ogółu 
— zbyt szlachetne, by urągać sprawiedliwości. 

Kwestja dzieci nieprawego pochodzenia na- 
leży — zdaniem p. Zielińskiego, autora przed- 
stawionej onegdaj po raz pierwszy „Miry“ — i 
dvig jeszcze do rzędu piekących. Tym istotom, 
które nie nie zawiniły po nad to, iż na świat 
przyszły, każe świat cierpieć za winy rodziców, 
a cierpienia, na jakie je skazano, są bardzo do- 
kliwe — bo tkwią w hańbie, niczem niezmaza- 
nej — i bardzo długie, bo rozpościerają się na 
całe życie. Tam wprawdzie, gdzie cywilizacja 
duże poczyniła postępy, kwestia powyższa znikła 
poprostu bez śladu, ale w zaściankach, jak Ko- 
brzyń i Miłów, pękają pod jej naciskiem serca 
zacne, a cynizm znajduje w niej broń dogodną 
dla wywalczenia niegodnych celów. 

Doświadcza tego na sobie w sposób bolesny 
Mira, owoc zakazanej miłości Adama Rzędy. 
Przygarnął on dziecię do siebie, wychował i wy- 
pieścił, a wtajemniczywszy swą żonę, dał dziew- 
czynie najczulszą matkę. Zdawałoby się przeto, 
iż Mira ujdzie losu istot wydziedziczonych. Nie- 
stety, w decydującej chwili życia fałszywe poło- 
żenie, w które nb. nikt jej nie wtajemniczył, 
móci się na biednej dziewczynie; narzeczony 
jej, Artur Gąbczyński, grozi zerwaniem 1 żeni 
się dopiero dzięki dopłacie do posagu, a pojąw- 
szy Mirę za żonę dręczy ją nielitościwie, by w koń- 
cu odsłonić niegodnie tajemnicę jej pochodzenia. 
Dalsze pożycie biednej Miry z brutalnym mężem 
staje się niemożliwem ; jego niskie instynkta z je- 
dnej strony, jej zaś hańba z drugiej — wyko- 
pują pomiędzy obojgiem przepaść niezgłębioną. 

Niezawinione te męczarnie Miry wołają o 
pomstę do nieba; tak — chyba do nieba, na 
ziemi bowiem, ci właśnie, którzy chcieliby je 
usunąć, są bezsilni wobec przepisów ustawo- 
wych, a za dręczycielem Miry stoi prawo i tra: 
dycja, w zupełności usprawiedliwiając jego po- 
gardę dla żony, Bóg wie, z jakiego gniazda 
pochodzącej. 3 

Na drugiej półkuli świata, w kraju ruba- 
sznych, zbisnesowanych jankiesów, zapatrywania 
podobne ustąpiły miejsca poglądom słoszniej- 
szym i rozumniejszym ; uosobieniem ich piękna 
i zacna Jenny, goszcząca chwilowo pod dachem 
Jacka, którego żony jest nieprawem dziecięciem. 
Ale Jenny przybyła pod nasze niebo, a Mira 
nie wybierze się za Ocean, nie ogrzeje więc ani 
jednej ani drugiej słońce amerykańskiego wol- 
nodamstwa. 4 

Aator nie poprzestał jednak w swej sztnce 
na samej tendencji. Przedstawiwszy ją jako re- 
zultat stosunków społecznych, z wielką troskli- 
wością odmalował życie, wśród których rozwi- 
jają się te stosunki. Na tle ich życia występują 
plastycznie nakreślone oryginalne postacie braci 
Rzędów, dyletanckich przyrodników, doprowa- 
dzających swe zamiłowanie do śmieszności pra- 
wie, odrzucających je atoli, gdy ważne sprawy 
upomną się o swe prawa. W naiwnem nieco 
zacietrzewieniu jednego w botanice, drugiego w 
entomologji tkwi może przyczyna, dla czego 
obaj wznieść sią mają na wyżynę tych pojęć, 
do jakich nie dorasta Artur Gąbczyński, ze- 
psuty życiem pełnem użycia. Bo starym Rzę- 
dom wejrzenie w tajniki przyrody dozwoliło 
przejąć się prawami niezachwianej konsekwencji 
naturalnej, Artur zaś wszystkie swe  szlache- 
tniejsze popędy stłamił wynaturzeniem się w od- 
mętach bezmyślnego używania. — 

Świat kobiecy ma w sztuce p. Zielińskiego 
wysoce ujmujące przedstawicielki. Amelja Rzę- 
dowa, to niewiasta dawnego kroju, pełna dobro- 
ci i wyrozumiałości. Bohaterka sztuki, Mira, w 
gruncie nie odbiega od typu dziewcząt, o na- 
stroja nieco marzyciciskim, sercu czystem, duszy 
tkliwym uczuciom dostępnej; od typu, na Bzczę- 
ście dość powszedniego u nas w życiu i sztuce. 
Ale wypadki i stosunki podnoszą ją jeszcze wy- 
żej; złamana, bez winy, odarta ze szczęścia 
urasta prawie w bohaterkę. Bardzo wdrięcznie 
wreszcie udało się autorowi sportretowzć w Z0- 
zi postać podlotka o aspiracjach poetyckich, o 
tyle koniecznych, o ile brak im wszelkiej pod- 
stawy... 

Budowa sztuki utyka nieco Z powodu przy- 
długiej ekspozycji, która keńczy się dopiero w 
połowie drugiego aktu, z chwilą przybycia 
Jenny pod dach 
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poczciwego Jacka Gąbczyń- | oświadczenia 
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Po długim namyśle i widocznie z ciężkim 
żalem rozstał się cesarz Wilhelm z ministrem 
Koellerem. Dopiero po pòłudniu dotarła onegdaj 
ta wiadomość do Wiednia tak, że w redakcyj- 
nych rozpamiętywaniach na temat dymisji Koel- 
lera spotykamy się jeszcze w prasie wiedeńskiej 
z przypuszczeniem, że cesarz Wilhelm dymisji 
tej nie przyjmie. Ostatecznie przez usunięcie 
powszechnie znienawidzonego ministra uchronił 
się cesarz od bardzo poważnych zawikłań. Prze- 
silenie kanclerskie i gabinetowe, a prawdopodo- 
bnie także rozwiązanie parlamenta, byłoby na- 
stępstwem pozostawienia Koellera w urzędzie. 

Nowym ministem spraw wewnętrznych zo- 
stał, jak nam onegdaj doniosły telegramy, pre- 
zes rejencyjny z Diisseldorfa, bar. Wilhelm Eber- 
hard von der Recke von der Horst. Nowy czło- 
nek gabinetu pruskiego i ministerstwa państwa 
jest pod względem politycznym osobistością zn- 
pełnie nieznaną Cesarz Wilhelm niejednokrotnie 
już sprawił światu niespodziankę przez wprowa- 
dzanie na widownię ludzi nowych. Wybór taki 
ma bez wątpienia wiele stron dodatnich. Nikt 
nie wie, kim jest nowy dostojnik, więc nikt nie 
ma wprawdzie powodu zachwycać się nim i za- 
palać się do jego politycznej barwy, ale też, co 
także jest rzeczą bardzo ważną, nikt nie ma 
powodn witać go z niechęcią i przerzucać się, 
wobec niego, do opozycji. Taki homo novus ma, 
jednem słowem, otwarte konto, które dopiero 
wypełnia, a to dla ministra jest kwestją bardzo 
pożądaną. 
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O p. von der Recko wiadomo tylko, że jest Í 


bardzo dobrym administratorem i, jak mówią, 
pod względem politycznym „umiarkowanym“. 
Urodził się r. 1847; jest synem dyrektora mini- 
sterjalnego. Oto wszystko, co na razie wiadomo 
o następcy Koollera. 


Donoszą z Rzymu: Bataljon majora Tosel: 
lego liczył 1500 żołnierza wraz z 4 działami 
górskiemi. Nieprzyjaciela, którego dowódca nie 
jest znany, oceniło czterech oficerów bataljonów, 
przybyłych do Adigrat, na 20 000 ludzi. Bitwa 
tylko przez nieostrożność majora wywołała tak 
doniosłe skutki. Zamiast pedług rozkazn cofnąć 
się w stronę dobrze obwarowanego Makalle, 
major chciał najpierw wzmocnić kilka wysunię- 
tych stanowisk. Odcięto go jednakże od punkta 
oparcia i pokonano w nierównej walce. Nim 
jenerał Arimondi, który  napróżno usiłował 
przyjść w pomoc majorowi, cofnął się na Adi- 
grat, pozostawił on w Makalle silną załogę i 
żywność na 8 miesiące. Makalle ma być nie do 
zdobycia. 

Jak rzeczy nadal się ułożą, nie można prże- 
widzieć. Jeżeli jenerał Baratieri przybył one- 
gdaj do Adigrat, a nieprzyjaciel posuwa się da- 
lej, natenczas powinno na tym punkcie przyjść 
do bitwy, która rozstrzygnie o losie tymczaso- 
wym niedawno zajętego krajn. Jenerał Baratieri 
rozporządza 7 do 8 tysiącami żołnierza, s któ- 
rych zapewne wszyscy znajdują się przy nim. 
Pozycja w Adigrat jest bardzo dobra i jest na- 
dzieja, że jen. Baratieri powetuje świetnie one- 
gdajszą klęskę. 

Bitwa pod Amba-Baladyi trwała od 6 godziny 
rano do 4 popołudniu. Z 900 ludzi, których 
brak w bataljonie Teselli'ego, zginęli prawdo- 
podobnie wszyscy. Zdaje się, że także major 
Toselli i 10 oficerów poniosło śmierć, a 5 ofi- 
cerów dostało się do niewoli. Abisyńczycy nie 
kaleczą, jak krąży o tem pogłoska, swych 
więźniów, lecz zatrzymują ich jako zakładników, 
aby w każdym razie uzyskać pomyślne warunki 
pokoju. 


y e 
Sprawa wschodnia. 
(Telsgramy „Dziennika Polskiego"). 

Stambuł 11. grudnia. Jak głoszą, pewna 
liczba wyższych tureckich oficerów, którzy brali 
udział w ruchu młodo-tureckim, uciekła za gra- 
nicę Pomiędzy nimi ma się znajdować dwóch 
adjutantów snłtana. 

Stambuł 11. grudnia. Minister spraw we- 
wnętrznych zawiadomił ambasadorów, że suł- 
tan zgodził się na drugie okręty sta- 
cyjne i dotyczące irade jaż sią ukazało. 

Decyzję powziął sułtan wskutek wyrażnego 
Nelidowa, że Rosja postępuje 


skiego. Odtąd też akcja coraz żywiej toczy się | solidarnie z innemi mocarstwami. 


naprzód, aby w akcie czwartym z prawdzi- 
wie dramatyczną siłą dobiedz do rozwiązania. / 

W przedstawieniu Miry wzięły udział naj- 
lepsze siły naszego personalu. Pomisąwaszy pe- 
wne lekkie niedokładności ansamblu w akcie 

ierwszym, była sztuka: graną wyśmienicie. 
raci Rzędów przedstawili arcy - charakterysty- 
oznie pp. Chmieliński i Feldman. Stary 
Gąbczyński, kuzyn Jowialskiego, jaśniał pra- 
wdziwie szlacheckim humorem w interpretacji 
p. Fiszera. Wiele nietylko wdzięku, lecz i siły 
zdołała wetchnąć w uroczą Jenny p. Kwieciń- 
ska. P. Czaplińska jako Zosia pedbiła wi- 
dsów ową naiwną poezją, która zdaje się być 
nieodłączną krasą podlotków. Świetnym Józefem 
był p. Dębicki, klasyczny przedstawiciel sta- 
rych słogasów. Sumiennie wywiązali się też ze 
zwego zadania: p. Cichocka, jako Amelja i 
p. Walewski, jako lokaj Waluś. 

Mirę i Artura pozostawiliśmy na koniec, bo 
jako bohaterom sztuki osobne należy się im 
miejsce. Mirę grała p. Stachowicz, rola 
zaś Artura dostała się w udziale p. Woleń- 
skie mu. 

Oboje należycie pojąli wyznaczone im przez 
autora zadanie, a wznieśli się wysoko ponad 
linję gry poprawnej. Scenę zerwania stozunku 
przez Artura w akcie trzecim, jeszcze bardziej 
zań gwałtowną scenę aktu czwartego, w której on 
wyrzuca żonie nieprawne jej pochodzenie, ode- 
EE oboje z madzwyczajcą istotnie finezją 

siłą. 

i okliczność oklaskiwała gorąco urtystów 
i autora, którego po każdym akcie kilkakrotnie 
wywoływano. St. R. 


RZ o 


Ostatnie WiauGImosii, 


Klęska Włochów w Afryce wywołała przy- 
gnębisjące wrażenie. Król Humbert udał się 
w ciągu dnia do Crispiego, by z nim konfe- 
rować o sytuacji. Prezydent ministrów jest bo- 
wiem chory i nie wychodzi z pokoju. 


(Przy robieniu przedświątecznych porządków ? 
PLAMINĄ 


| 
| 


Stambuł 11. gradnia. Głośny wódz Albań- 
czyków, Mulaze ka, internowany w Stambale, 
otrzymał od Bnitana pozwolenie powrócenia do 


swej miejscowości rodzinnej Ipek. 
prawno PCIE ZZ TA, 


R. 2a ZWB 
kaaa państwa. 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 


Wiedeń 11. grudnia. (Z Koła polskiego). Na 
odbytem wezoraj posiedzeniu Koła polskiego 
p. Popowski zdał sprawę z interwenjowania 
w ministerstwie wojny w sprawie ułatwień dla 
drobnego przemysłu przy dostawach dla armji. 

Po dłuższej rozprawie postanowiono: 1. że z do- 
staw dla armji nie mają być wyklnczeni oi, któ- 
rzy udowodnią, że prowadzą rzemiosło jako 
przemysł domowy. 

2. ażeby ministerstwo przedłużyło do 10. 
stycznia w roku 1896 termin do wnoszenia do- 
wodów, że cferenci posiadają kartę przemysłową 
— albo też wykonnją samoistnie przemysł do- 
mowy ; 

3. deputacja Koła polskiego, złożona z pp. 
Popowskiego, Chrzanowskiego i kas. 
Pastora ma się udać do ministra wojny, celem 
uzyskanie powyższych postalstów. 

Wiedeń 11. grudnia. (Z ieby posłów) Z wczo- 
rajszego posiedzenia izby posłów należy podnieść 
jako najważniejszy szczegół całkiem dokładne 
oświadczenie prezydenta ministrów, że na pier- 
wszem posiedzeniu izby w lutym roku przyszłe- 
go przedłeży projekt refarmy wyborczej. Oświad 
czenie to zrobiło też bardzo dobre wrażenie. 
Należy także zwrócić uwage na wspomnienie, 
poświęcone przez hr. Badesiego pamięci br. 
Taaffego. Prezydent spełnił przez to obowiązok, 
od którego prezydent izby Ch!uretzky na poły 
się usunął. Członkowie dawniejszej prawicy po- 
dziękowali też miniztrowi oklaskami za ten akt 
pietyzmu. i 

Co dotyczy wczórajszego wystąpienia posła 
Dipauliego, to można z tego wywnioskować, 
że przewódca chrzekcjeńskiego st onnictwa ludo- 
wego nie ma jeszcze odwagi zerwać z popular- 
nym Luegerem. Używa go jeszcze, ale mimo to 


SBELWEN 


wyciąg sosnowy do odświeżania powietrza w pokoja — flaszka 30 ct. 


DZIENNIK POLSKI sinia 12. Grudnia 1895 r. 


— | ooo 


powszechnie sądzą, żebliską jest chwila, w któ- 
rej od niego się nwolr. 

Inne mowy był prawie bez znaczenia. 
Oto krótkie sprawozdaie z wczorajszego posie- 
dzenia. 


p 


Telegramy „Dziennika Poiskiego. 


| 
| 


ZOO BOPAPE DATA 


Wiedeń 11. grudnia. Najniespodziewaniej 
rozpisano nowe wybory do rady gminnej, któ- 
rych się spodziewano dopiero na połowę kwie- 


Po p. Dipaulia zabrał głos wśród ogól-  tnia, już na połowę lutego. 


nego naprężenia preydent ministrów hr. Ba- 
deni i zaczął swą aowę od wspomnienia, po- 
święconego hr. Taaffeau. Od dnia — rzekł hr. 
Badeni — w którym doszła nas żałobna wieść 
o zgonie hr. Taaffeo, dziś po raz pierwszy 
mam sposobność do abrania w izbie głosu w 
sprawie merytorycznj. Kto tak, jak ja, albo 
też poszczególni moizoledzy, miał szczęście słu- 


żyć pod ś. p. mężem stanu i cieszył się jego przy- | 


chylnością i przyjażną, a teraz æ łaski monarchy 
ma zaszczyt przemawać z tego miejsca, na któ- 
rem zasiadał hr. Taffe prawie przez półtora 
dziesięciolecia, ten zwielorakich względów po- 
czuwa się do obowiąmu skorzystania z tej spo- 
sobności, nie po to, aecby wspominać tu o przy- 


miotach i zasługach ednego z najlepszych mę- | 
ażeby | 


żów Anstrji, ale jedyse i tylko dlatego, 
w nim uczcić przed forum tej izby cały stan 
urzędniczy i oświadczyć tutaj uroczyście, że 
Taafie w bezgraniczmj wierności i oddaniu się 
dla cesarza i państwa przez całe swe życie nie 
znalazł sobie równego (hucene oklaski) i zaapelo- 
wać do wszystkich cearskich urzędników, ażeby 
ten wspaniały wzór zawsze naśladowali (ponowne 
hucene oklaski). 

Przechodząc do budżetu, oświadcza mini - 
ster, że dotychczas nb istnieją żadne meryto- 
ryczne na substratæh oparte rokowania z 
Młodoczechami, jednałowoż przedstawiciele tego 
stronnictwa weszli z rządem w przyjazne sto- 
sunki. Że po nadto re więcej niema, dowodzi 
oświadczenie Młodociechów, iż będą głosowali 
przeciwko budżetowi. 

Dalej oświadczy: minister, iż rząd uważa 
to za swój obowiązek działać w interesie po- 
koja narodowościowegł w Czechach. 

Co się tyczy naniestnika Czech, po- 
wiada minister: „Uwsżam to za swój obowiązek 
oświadczyć, że namiestnik, którego wielkie za- 
sługi około kraja s: niewątpliwe (sapreeceenia 
u Młodoczechów) zavsze stał w najzupełniej- 
szem poroznmienin m rządem i na przyszłość tak 
postępować będzie. 

W kwestji południowo-tyrolskiej 
oświadczył minister, iż rsąd skłonnym jest do 
ustępstw, które mogłyby skłonić Tyrolczyków 
do wstąpienia na powrót do sejmu, ale tylko 
pod warunkiem utrzymania jedności w kraju. 

W kwestji urzędniczej oświadczył 
hr. Badeni, że musi to być dążeniem rządu, 
aby utrzymać urzędników i władze w świeżości, 
chęci do pracy, w łaskawości, z otwartemi oczy- 
ma i ciepłem sercem dla ludności, z drugiej 
strony jednak musi rząd dążyć do tego, aby 
urzędnicy trzymali się zdala od wszelkich kno- 
wań partyjnych i od tych wpływów, które mo- 
głyby zaszkodzić bezstronnym i daleko idącym 
poglądom, mającym na celu popieranie interesów 
państwowych. Rząd musi przedewszystkiem tro- 
azczyć się o urzędników, urzędnicy zaś muszą 
w pierwszej linji zastępować interesa rządu. Leży 
to zarówno w interesie ludności, aby nie mącić 
wzajemnych stosunków pomiędzy rządem a u- 
rzędnikami, słowem: ciepła myśl i szczodra ręka 
dla materjalnych i moralnych potrzeb urzędni- 
ków sa preaz rząd pożądane bez względu na 


to, zkąd one pochodzą, rząd jednakowoż nie 
może się patrześ obojętnie na starania, które 


mają na celu z lekkiem sercem podwładnych 
przeciwko przełożonym lub na odwrót podburzać. 

Minister zapowiada rychłe uregulowanie 
pensyj dla urzędników, jak również dla ich wdów 
i sierót. 

W kwestji religijnej oświadcza mi- 
nister, iż rząd nie da się ani przez burzliwą 
cpozycję, ani prrez Świadome insynuacje i za- 
ciemnianie sprawy sprowadzić z prostej drogi. 
Rząd jest tego zdania, że chrześcijaństwo ma za 
warunek tolerancję i że wiara katolicka spoczy- 
wa przedewszystkiem na słuchania i wykonywa- 
niu praw, podyktowanych przez Boga i przez 
kościół. (Oklaski). 

W kwestji reformy wyborczej oświad- 
cza hr. Badeni, ik projekt reformy jest 
gotów i już wydrukowany, rsąd jednak, 
który nie chce go wnosić tylko pro forma, lecz 
chce występować w zupełności w jego obrenie, 
uważa za rzecz wskazaną przedłożenie go isbie 
odroczyć. 

Minister oświadcza wyrażnie, że prejekt re- 
formy wyborczej przedłoży na pierwszem posie- 
dzeniu rady państwa w lutym. 

Mowę tę przyjęto hucznemi oklaskami. 

Przemawisli jeszcae pp. Zaczek i Stei- 
ner, poczem dyskusję przerwano. 

Wiedeń 11. gradnia. Prasa Kberalna oświad- 
cza, iż jest z wczorajszej mowy hr. Badenie- 
go zadowoloną. 

Vaterland chwali ustęp o religji. 

Pisma antisemickie natomiast napadają na 
prezydenta ministrów, przyznać trzeba bardzo 
nielogicznie. 

Wiedeń 11. grudnia. (Z ieby posłów.) Po p. 
Romańcznku przemawiał p. Fzurnier 
i oświadczył, że stronnictwo liberalne będzie 
głosowało za budżetem 

P. Pacak przemawiał dosyć ostro prze 
ciwko rządowi. Zmieniła się tylko nazwa, ale 
nie system. Uznaje on zniesienie stanu wyją- 
tkowego i amnestją. tem się jednak nie za- 
dawalnia narodu. Było to tylko usunięciem 
przeszkód, a mimo to najważniejsza przeszkoda 
została, a mianowicie hr. Thun. Obecny namie- 
stnik Ozech nie będzie słachał hr. Badeniego, 
ponieważ uważa on obecny gabinet tylko za epi- 
zod. Usunięcie Thuna byłoby czynem polity- 
cznym i utorowałoby może zgodę. Mowca prze- 
chodzi następnie do specjalnych życzeń Cze- 
chów. 

Nakoniec zaznacza, iż Czesi zawsze byli i 
są skłonni do sprawiedliwej ugody s Niemcami. 
Brak pojednawczości raczej z drugiej strony. 

Następnie 
wykazując, iż nędza zmusza iad galicyjski do 
emigracji. 

śiiedgń 11. grudnis. (Z isby posłów). P.seł 
Wachnianin przedstawia szczegółowo, 
w sposób uieco przesadny codzienną dolę i nie- 
dolę włościan galicyjskich, apelując do rządu, 
by zniósł podatki gruntowe, uregulował należy- 
tości i kreował związki rolnicze, Następnie prze- 
chodzi mowca do kwestyj politycznych. 


zabiera głos p, Wachnianin | 


lecz ; 
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Neues Wiener Tagblatt dowiaduje się, że w 
razie ponownego wyboru Lnegera na barmi- 
strza miasta Wiednia, postanowionem jest ze 


| strony rządu dalsze rozwiązanie rady gminnej 


i przedłożenie sejmowi zmiany statutu miasta 


; Wiednia, według którego burmistrz miałby być 


mianowanym przez rząd. 
Wiedeń 11. grudnia. Dziś odbyło się posie- 


dzenie rady kolei państwowych pod przewodni- 
ctwem ministra handlu. 
Radca dworu Liharzek referował wy- 


;: czerpująco sprawę zmiany taryty. 


Wiedeń 11. grudnia. Kredyt na podwyż- 
szenie płac urzędniczych ma wynosić okrągło 18 
miljonów. s 

Wiedeń 11. grudnia. Deputacja związku 
urzędników kolejowych była wczoraj u preze- 
sów wszystkich klubów w kwestji uregulowania 
stosnnków służbowych i pensyj. 

Wiedeń 11. grudnia. Poseł w Dreznie C h o- 
tek przeniesiony w stan spoczynku. Obejmuje 
jego stanowisko radca legacyjny hr. Luetzow. 

Dyrektor ruchu krakowskiej dyrekcji kole- 
jowej Kolosvary otrzymał order żelaznej ko- 
rony trzeciej klasy. Naczelnik warstatów kolejo- 
wych w Stryju, inspektor Majewski, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. Radca 
jeneralnej dyrekcji kolei państwowych Ku eh- 
nelt otrzymał tytuł radcy dworn. 

Auskultant Bazyli Malarkiewicz miano- 
wany adjunktem sądu w Podhajcach. 

Profesor Romstorfer mianowany dyre- 
ktorem państwowej szkoły przemysłowej w Czer: 
niowcach. Iespektor szkolny okręgowy Emiljan 
Popowicz mianowany profesorem w semina- 
rjum naaczycielskiem w Czerniowcach. 

Budapeszt 11. gradnia. Przy wyborach do 
izby z drugiej kurji wyborczej wybrano na 70 
posłów 67 liberalnych. 

Berlin 11. grudnia. W debacie budżetowej 
uskarżał się Richter na ucisk, jakiego doznają 
polityczne stowarzyszenia i na tendencyjne wy- 
roki sądów. 

Hohenlohe oświadczył, że Kóller ustąpił 
wcale nie z powodu akcji przeciw socjalnym de- 
mokratom. Rząd nie ustanie w zwalczaniu so- 
cjalnej demokracji. Spokojny obywatel nie może 
pozostawać bez opieki. Stosowne prawa muszę 
wejść w życie. 

Berlin 11. grudnia, Sąd zatwierdził rozwią- 
zanie stowarzyszeń socjalistycznych. 

Socjaliści wniosą w rajchstagu, by także w 
poszczególnach państwach prawo wyborcze przy- 
sługiwało wszystkim obywatelom, którzy prze 
kroczyli 20. rok życia; dalej, by zniesiono 
wszelkie ograniczenie prawa stowarzyszania się 

aby wprowadzono ośmiogodzinny dzień roboczy. 

Rzym 11. grudnia. Klęska Włochów w 
Massawie sdaje się być według nadchodzą- 
cych tutaj wiadomości bardzo dotkliwą. 

Z Nespoln wysłano 20.000 wojska do 
Afryki. 

Rząd będzie żądał kredytu w wyso kości 10 
miljonów lirów. 

Jak głoszą, 
krajowcami jakiś oficer rosyjski. 


Wiedeń 11. grudnia. Na wczorajszym targu 
bydła wskutek wielkiej podaży—6.300 sztuk— padła 


dowodził 
nagle cena o 4 zł. na centnarze metrycznym żywej 


w ostatniej walce 


wagi. 800 sztuk pozostało niesprzedanych. 

wiedeń 11. grudnia, (Wezoraj po zamknięciu glałdy 
połudn. notowano : kredy 
anglosy ——, laenderbanki 245-50, 
lombardy 10025,  elbethale 27775, 
alpiny 84.60, renta majowa 10050, węg. złota — — 
lausir. koronowa —'—, węg. koronowa 98 75, losy tureckie 


373:—, węg. kredyty 437:—, 


sztacbany 366*25, 
tytoniowe 200:—, 


53775, uniony 312 —. 

Barila 11. grudnia Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiąłeński t.zw Wiener Pari tAż). Kredyty 
23110 :374'77), lombardy 4360 (101—). węg. renta złctą 
103:25 (12216), ruble —— (—'—. 


Fraakfurt 10. grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna 


kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kura wiedeński). Kredyty 31212 (373236, 
lombardy 6662 (10111), renta węg. zota —— (—— 
koronowa —-*- (——! 

Wiedań 11. gradnia. Abendblatt Ssepsa do- 
nosi, iż w pobliżu Burgu aresztowano robotnika 
Ciganicza z podejrzanemi kulami, które wy- 
glądały jak bomby. Dowiaduję się, że na całej 
sprawie nic nie ma. 


kule. 


Budapeszt 11. grudnia 
roczył się do 9. stycznia. 

Sofja 11. grudnia. Minister finansów wypo- 
wie jutro swoje exposé. Budżet Bułgarji na rok 
przyszły wynosi 91,670.000 franków, w roka 
ubiegłym zaś wynosił 89,849.000 fr. 
równoważą się z wydatkami. 

Rzym 11. grudnia. Izba poselska obradowała 
9. b m. pod ważeniem bolesnej porażki, jakiej 
doznał w Afryce major Toselli, osaczony przez 
nieprzyjaciela wraz z 5 kompanjami na wyżynie 
Amba-Aladji, gdzie sginął wraz z wojskiem, lab 
| dostał się do niewoli. Nadto Abisyńczycy zajęli 
| znown okolice Antalo i Makale, które od osta- 
| tniej wyprawy Baratieri'ego znajdowały się w 
| posiadaniu Włoch. Jest jednak nadzieja, że Ba- 
| rątieri wyprze znowu Abisyńczyków. 

Petersburg 11. grudnia. W tych dniach za- 
liczono do armji rosyjskiej kilkunasta byłych 
| oficerów bułgarskich, każdego o stopień niżej. 
| Libawa 11. grudnia. Wezoraj wysłano stąd 
i na parowcu, zdążsjącym do Hull, partją żydów 
' rosyjskich, emigrujących do Afryki. 


p 


Były to proste drewniane 


Sejm węgierski od- 


Dochody 


wywabia wszelkie możliwe plamy — flaszka 30 ct. 


d 
b 


JEDYNIE DO NABYCIA W DROGUEEJI 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 11. grudnia godz. 2. min. 10. 
Akcje kred, 37850 


piny 8450  Akeje tyton. 200 — 
Kredyty węg. 437 —  4'/, Pot. kraj 
Anglobanki 166 75 s r. 1893 97 — 
Unjony 3146 — Elbethale 280 25 
Ludwiki —— Lknderbanki  246— 
Nordbany —— Renta sł. węg. 121 85 
Lombardy 101-—  Bankvereiny 147 — 
Losy tureckie 5425 Wspólna rentap.100 30 
Staatsbahny 36950 Ruble 180:— 
Czerniowieokie 289: — 100 marek niem. 59:20 
Gal. obl. prop. 97-— _ Napoleoad'ory 962 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11. grudnia 1895. 

HOTEL ŻORZA. H. Zakrzewska z Wiktorowa. H. 
Wolska s Siennowa. A. Agopsowicz z Tropanówki. J. Ja- 
błonowski z Zagwożdea. W. Postruski z Wojniłowa. A. hr. 
Komorowski-Juffczyński s Król stwa Pol. J. VWiyien z 
Ponanki. S. Doliński z Tarnowa. M. Podlewski z Czerni- 
cy B. Kosielski x Podola ros. R hr. Anersperg, R. 
Schenk-Ledecz z Wiednia. 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczneści zapewniając, że 
usiinem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Sskowron i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


feoejod — rygodieyg Aqoozouoq Óuzijorq M0703 EĄTJeZSM I 


Knoninn TATZoGAI e 4 OTOTG ANZITOTEI feou OD INASNUM OUEIUI O18425 RU10T.T 


Koszule męzkie 


białe gładkie po 1 zł 90 ot.. 2 sł. 25 ot, i 2 zł. 75 et. 
koszzle w zakładki de fraka pe 4 uł. 70 ct, koszule z 
przodami z franeuskiej piki balowe po 2 zł. 90 et, koł- 
nierae poczwórne po 20 et., manszety po 35 et. polecają: 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
plac Marjacki liczba 6 ebok hotelu Francuskiego. 
Åe a PW E RZY ERROR. 


"M. Jonasz 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l, 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wore 
tościowe, losy i monety po najtnńszym 
kursie dziennym 


PROMESY 


do wszystkieh eiągnień 
Ubezpieczenie 
losów od straty przes wylosowanie al part. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 


ezenia jakiejkolwiek prowinji. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 


mana w kwocie 50.000 zł. w. a. 


a 


Kompletny asortyment do nbrania Beżege drzewka 
100 sztuk tylko ga dwa s4.!! 


Nsbyć można w handlach 8. W. Niemejewskiege 
Lwów, Trybunalska 3, Jagieleńska 6. 
Zlecenia zamiejscowe esdwrotnie. Nani 

szyć e sakupnem bo zapas nie wielk 


Dr. T. Tyszecki 


oertopedja, massage, gimnastyka lecenicza (sewedska) 
ulica Batorego l. 9. 4010 1-3 


Wiedeń 
HOTEL BRISTOL, dom pierwszorzędny 
7 KArntnerring 7. 


Winda, elektrycene oświetlenie, arrangement prey 
dłuższym pobycie. 


się spie- 
i 


Restauracja, kuchnia wykwinina wisdeńska +4 
francuska. 589 1—32 
Dr. St. Kwiatkowski 
operator 


w klinice chirurg. Billro tha - Gussenbauera pizy 6. k. 
uniwersytecie wiedeń kim, sekundarjuse oddziału urole- 
giczno-chirurgieznego radzcy dworu Dit tela. asystent 
polikliniki prof. Fingera w e. k szpitelu powszechnyra 
we Wiedniu, osiadł w Czerniowcach. 

Udziela pomocy lekarskiej w zakresie chirurgji ze 
szczególnem nwzględnieniem aparatu moerowego (nerki, 
pęcherz). 3168 1—83 


Wszech nauk lekarskieh 


Dr. Kazim. Podlewski 


specjalista w chorobach skórnych Jl weoeryeznyeh były 

lekarz kilkoletni i eperator na klinikach prof. Feurniera 

i Besnier w Paryżu, Ai „w Berlinie i Kaposiego w 
iedniu. 


Ordynuje ed li. do 12. I od 3. do 5. 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poszekalnie. 
= 


WBATR hr. SKARBKA 
DZIŚ: 
Po ras drugi : 


MIR A 


sztuke w 4 aktach J. K. Zielińskiego. 


OSOBY : 
Adam Rzęda, obywatel ziemski „,  Ohmieliński 
Amelja, jego żona s » Cichocka 
Jacenty, jego brat „ Feldman 
Mira Stachowies 
Zosia dzieci Adama . Czaplińska 
Kazimierz . Wysocki 
Jacek Gąbczyński . Fiszer 
Artur, jego syn - . Woleński 
Józef, B'ary sługa Rzędó . Dębicki 
Miss Jenny a . Kwiecińska 
Waluś, służący Jacka Walewski 


Rzecz dzieje się za naszych czasów w 1 i 3 akcie n Rzę- 
dów w Miłowie, w 2 1 4 u Gąbezyńskieh w Kobrynin. 


Lwów — Hotel Georga. 


feu Ł 


(oiue) 


MN A MSI "NAT 


gad | 


" RHTOd 


T'1 epn] Loey 
AA OAArT 


DZIENNIK POLSKI » nia 12 Grudnia 1805 r. 


J H R ” Graben, S D : | 
PO iedera, Hotel Roya! Graben. Stofansplatz | Winda osobowa 
9 S$ Pokoje ol 1 guldena wyżej. ŒE 68) 1-? a 
Ś Nakładem księgarni H Powód do osczędności. — Ty palisz cygara po 40 ct., a ja zaledwie |=: Cd dawien dawna ze swe] dobroci I zapachu znaną prawdziwą 

Drobne ogłoszenia. Nowość! Altenberga, wyszły od czasu do czasu powalem sobie na marne 10 et à A „PB Ą 
= z druku Ad są do nabycia we wszystkich — Ależ, proszępjea, żabym ja miał syna sport: mana, tobym wcale już nie |g HERBATE ROSYJSKA = 
PA ksjęgaruiach : Jaaa Kazimierza Zlellńskiego| palił. k z tegorocznego zbioru majowego poleca handel |$ 
DROBNE OGŁOSZENIA. r. Bendel adwokat w Sanoku po-| „Wspomnienia starego kawalera“ Noi A i r ) ə 
no Fi e d D szukuje koneypienta. 894| 1 tom str 288, cena | 23 80 et. Tegoż ay, 0 BLOW esi cą gay pako sda W ADAMOWICZA S 

Doniesienia rozmaite autora wyszły: „Szkice“ | tom str.| pochodnie naftwe do jazdy. | FOrtepianów i Pianin |, 4 = Dae 
po 1*/, centa od wyrazu. UJ/ysortowane towary sprzedaje 288, i p PALEC (aj Latarnie gospodirak ie na oliwę, ama jhiparyan Aiye pomale wybranych e A e i T y 
hpenn odoare AA miżej cen fabrycznych p EO nS ii ct. nafte, świece. po cenac ua er UMIAT NAWA 4 gWwa- |à I sę nala nad Mau rej. » e af - zł. FA 2 
a art AE Portiery, Pinakin Dywany, Hesztki Umoty do tychżei t. p. — poleca raneją — poleca 2 1 i RE imperiali casArśkić | A opakowania s zeda 
who e , drol »| materji meblowych, Pluszów, Kretenów, a s KLAUDJ $ MARKIEWICZOWA b EG 1 Wysiewkó jlepsz. herbat kwiat „ raji 
seraty, maszyn do szycia i t. d.| Chodaików itp. Magazyn 4. Krzyszto- Alojzy Hibner Lwów, ulica Teatralna ! 8, IL. piętro z T d A h RAE 5 dk os 95 z 


handlu Stanisława Buschaka, plèc 
Halirki L 2. 825 


A 
kona m uzdolłiony w gospodarstwach 
Li różzych glebach klimatu, rozumie 
się na hodowli i rozmnarzaniu ińwenta- 
rzów, lasewości, chmielarni, może objąć 
posadę i kontrelora pod adresem Bióro 
Dziennika R. FE. W. 


fowicza, Lwów, plac Halicki 1. 2. 


pers wolna, wdowa, bezdzietna, star- 
sza, któraby się chciała zająć gospo- 
darstwam domowem w którem się znaj- 
duja restauracja, znajdzie natochmiast 
umieszczenie. Bliższa wiadomość w Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego*. 


Lwów, Ryne 1. 38. 


Wa raty! 
Wyreby z chińskiego rebra, a miano- 
wicie nakrycia stołowe tace, enkiernice, 


mtmelnice, etażery, kosa, lichtarze, kan- 
delabry, samona y itd również przy- 


896 


MoSQOQGOGGOGGOOCE 


Ma obecną perę: 


Fi Bieliznę z barchanu i flaneli. 
u Bielizne Jaegerowska. 


< 
` 


COCOQOCOCE 


niane. 
Spodnice ciepłe, Halki i t. p. 


poleca 


MAGAZYN 
i GOTOWEJ BIELIZNY 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1l. 1. 


VTA CHCE PIE DOBRĄ HERBATE NICCA TADA: 


HERBAIY 2 RACZ 


Kaftaniki, Pończochy, Skarpetki wet- 


PŁÓCIEN 


M. BEYERA i SPÓŁKI 


Okruchy herbat złr. 140, 1:60 i 2 złr. za !/, kilo netto. 


Po cenach oryginalnych prawie we wszystkich znaczniejszych handlach Galicji do nabycia. 
BG” Żądać zawsze „Herbaty z rączką”. <q 


Magazyn herbat Juliusza Grossego w Krakowie. 


+ We Lwowie skład w handlu Władysława Bażanta, ulica Halicka, 


U 
AE 5 


— mix wani a er — 


Ruch xKwGOCIiĄgÓW kolejowych 


obewiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-europejski). 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Berlina a ada, AN 
Z Krukowa (Wrocławia i Wiednia) 


Z Warszawy . 8 O s n o . F 
Z Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. ezerwea wł. do 3). 
września) a o ? a 4 k s 
Z Mudzyny-Krynicy przez Tarnów, lub Rzeszów (od 25. czer- 
wca wł. do 15. września) . , p A 
Z Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez Tarnów 
Z Cnabowki przez Tarnów lub Rzeszów . r 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia 2 : , , s 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław A ! H k 
Z Mezó-Lubercz (Pesztu, Miskolcza) przez Przemyśl . - 
Z Chabówki przez Przemyśl . . = i ° 
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . X f K 


Z Chyrowa prze Przemyśl . . o x 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Munkacza) . 
Z Hrebenowa (od 10. czerwca do èi. sierpnia) . 
Ze Skolego i Stryja. A a : f ś o 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj : > > 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Peczeniżyna, Berhometn, 
Czudyaa, Radowiec, Kimpolangu, Bukaresztu i Jass . 
Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, Kałnsza, Słob. rungurskiej, 
Bukaresztu i Jass . 5 A i 3 A 
Z Suczawy, Radowiee, Berhometu i Czudyna (każdego ponie- 
działzu), Sopowa š p p 3 E v 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Radowioc, Kim- 
slungu, Jass i Bukareszu . = 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełzea i $ o c 5 b 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec główny . 
Z Brzuchowie (od 12. maja do 10, września włącznie) . 
Z Zimnejwody co niedzieli i święta do odwołania 


Z Janowa ó . : 5 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) . š a 


Do Warszawy ai o b o 5 c E 
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnow (tylko od 1. ezerwca do 


30. września włącznie) i 


Do Muszyuy-Krynicy przez Tarnów o : : 7 
Do Chakówki przez Tarnów . . : . . 
Do Muszyvy-Kryniey przez Rzeszów 4 ` : 
Do Chabówki przez Rseszów . e g o 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia b . : 6 


Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Vo Me Laborez (Pesztu, Miskoleza) 
Do Nowego Zagórza przoz Przemyśl 
Ls Uhabowki przez Przemyśl b . 
Do Ctyrowa przez Przemyśl g ? : è . 
be £uwocznego (Munkacza, Miskoleza, Pesztu) . . s 
Do Hr.renvwa (tylko od lu. czerwca do 31. sierpnia włącznie) 
Do Buoiego i Stryja . . . . . 
bo Stapisławowa 1 Chyrowa przez Stryj . 
Do Chysow» prasa Stuyj * sa . o o 3 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Husiatyna, Woronienki, Pecze- 
niżyna, Berhomethu, Czudyna, Kadowiec, Kimpolunga . 
Uo Suczawy, Stoh., rungurskiej, Czneyna i Berhomethu (co po- 
medzizłku), Radowiec 
Lo Suczawy, Jass, . Bukaresztu, 
nienki, Kimpolunga 
Vo Sucz»wy, Jass, Bukaresetu, 
licy, Radowiee 3 o O : 
Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską . . . 
Do Bełzos |. : . 0 o . 
Da Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza z : 
Lo Podwołoczysk i Brodów z głównego dworca . . 
Do Brzzchowie (od 12. maja do . 0. września) w dnie powszednie 
Do Bruchowie (od i2. maja do 10. września) co niedzieli i święta 
Da zimoej wody (oa 13. maja do 10. września) ~ s 
Do Janowa . ; > . . 5 5 


UWAGA 3 


przez Przemyśl . 


Jzortkowa, Kałusza, Woro- 


Husiatyna, Kałusza, Nowosie- 


O . 


Godziry drukowane tł 
środkowo-europejski iż ks 
12:36 podług zegara lwowskiego. b 
mja L3. (Fotel Imperial) sprzedaż biletów strefow 


taryf i rozkładów jazdy W 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


ne 


bory kościelne polea firm: Józefa 
Frageta, przy placu Kapitulnym l. 3. 
Jeszcze krltki czas 


wysprzedaje się róże meb le i gar- 
nitury, lustra z komolami o 367, 
taniej jak wszędzie 


AA. LUET 


Lwów, ul. Haloka I. 7. 


aterace! 


Za dobre i tanie materice wynagrodzone 
medalem na powszechmj wystawie kraj. 


OOO 


„Halifaks“ po złr. 1.25 
z lepszej stali 1.70, niklo- 
wane złr. 2.80, z szęro- 
klemi ostrzami złr. 3, ni- 
klowane złr 475. Jackson) . 
Halifaks złr. 3.70. Halifaks 
damskie z rowkami złr 
1.30, niklowane zł . 250 
„Rex“ złr. 6. „Columbus“ 
złr. 9.50. Drezdenki niklo- 
wane złr. 8.50, Paski tylne 
do łyżew po 30 et. 


firma : 


Józef Schuster 


wo Lwowie, Kopernika 7. 
Poleca własnego wyrobi materace wło- 
sienne (3 poduszki) ro zł. 14, 16, 18, 
w każdej cenie (o zł. 30. 

2031 1—1 


poleca w największym wyborze 


Antoni Halski | 


handel żelazny 
Lwów, Płac Marjacki l. 9. 


QCCOOCODCOCE 


(Impr.) 


Hurtownik win I właściciel winnic 
Sohwank=Sohiffmann 
wa Wiedniu I., Reichsrathstrasza 9. 

i Bugdorf — Szwajoarja. 
Dostarcza win stołowych w beczkach od 
30 litrów wyżej pod gwarancją czystych 
naturalnych, loco piwniee we Wiedniu — 

Stammorsdaf: 
Węgierskie wina stołowe, białe litr ct 24 
Zieleniak ssa 00.005 0 sos GSO 


HERBATY 


zawsze świeże, dobre 
i tanie, bo najwię- 
ksze zyskały rozpo- 
wszechnienie: Go- 
spodarska zł. 1:60. 


Herbaty czarne do- f|Szamorodneć. . . . . ... . „ „ 45 
bre złr. 2, 240, Hegyalyer O o ao Bao o6 g g EB 
280. Viktorja złr. || paun, wi rawne ojj 7 7 0 
r Ą e, Czerwone . . . 
5 320. Familijna złr. Vilanyer. .. .40.,4h... 6 
g ADENARK 3-40, 3:60 i 4 zèr. [| Menoschor. . . . . . .... „ » 45 
Dehutamarke' za */, kilo netto. Specjalność! Sehwank-Monopcl jak Ries- 


ling, Szhwank-Monopol jak burgundzkie. 
Cena butelki 1 zł. — Wina w bute kach od 
50 et. i wyżej. Cenniki gratis i franco. 


FUTRA. 


wszelkiego rodzaja 
poleca 1940 1—7 


Magazyn i Pracownia 


F. J. Lubelskich 


2099 1—? 


(plac św. Docha). 
Wypożyczalnia i koncesjonowana szkoła 
muzyczna, 2107 1—3 


Handel kolonialny i śniadaniowy 


pięknie urządzony i dobrze osortowany 
w bardzo dobrym położeniu miasta Lwo 
wa jest ze względu familijnych stosun- 
ków z wolnej ręki bez peśrednietwa pod 
bardzo korzystnymi warunkami zaraz d» 
naby'ia Oferty uprasza się wystosować 
pot J. K. do biura dzienników i egło- 
szeń Plohna, Lwów, ul. Karola Ludwika 

liczba 9. 2128 1—: 


wyborne wędliny, bulion i ciasta domowe, 
Szynki sposobem franeuskim marynowane, 
głowizna zwijana i kiełbasa po 85 ct. 
pelędwiea w pęcherzu po 1.20, «zory 
wołowe po 90 ct, bulion z drobiu dla 
chorych po 8 zł., bulion przedni I. sorta 
6 zł., II. sorta 4 zł. wszystko za jeden 
k!gr. poleca 


Zarząd Dworu Putiatycze 
poczta Sądowa-Wisznia. 


dcbrej rodziny csoba w średnim 
= wieku znająca się na kuchni, 
gospodarstwie, poszukuje umieszcze- 
Bia do zarządu domu u wdowca 
lub księdza. Zgłoszenia przyjmuje 
tylko. w zamkniętych listach pod 
literami C. D. N. 30 poste restante 
Czortków. — Pośrednictwo biur wy- 
kluczone. (Impr.) 2147 1—1 


NA SWIETA! 


PRZEPISY 
Pisia Ciat Świątecznych 


Florontyny i Wandy 
obejmuje : 
Strucle maślane znakomite, parzone, 
postne, z makiem i t. p. 
Wyborne Placki jak: daktelowy, 
czekoladowy z masą migdałową, 
niezrównany orzechowy, prze- 
wyższający wszystkie dobrocią 
Torty, Mazurki, Ciastka deserowe 
Pierniki i Pierniezki. 
Najrozmaitsze Ciasta do kawy, her- 
_. baty i czekolady. 
Znakomite Zwibaczki, Rogalki dro- 
żdżowe i t. p. 
BSG Cena 50 et. TER 


Po przosłaniu przekazem poczt. BG ot. 
uskutecznia się przesyłkę franco. 


Pociągi Pociągi Lwów, ulica Wałowa liczba 3. e zai 
pospieszne osobowe CDu Maz magazyn waj —— GS RR 
wszelkie gatunki futer w skórach, oraz y 
123 Ble — 7 —| 906 9— gotowe, jako też wszelkie iono artykuły £. ZA 
123 840) Slej 7—| 908 9—; — ||w tym zakresie polecamy takowa po| znakomitej sorty pod gwarancją 
510 — = — 9-06 9— najniższych cenach. Zamówienia ZEN „Halifax“ Nr. 23 dobre 
wszeikie wykonujemy według najśwież- LR para . . o. zł 1.25 
= = = — — 9—| — |j|szej mody, oraz przyjmujemy pokrycia „Halifax* Nr. 1 stalowe 
"a ARE” na nowe fzsuny, jak naj- ne para .. R 
saa SE z = E m tej. ifsx" rokiemi 
— — = — 9:06) — — Adres: „„Lubalscy”” Wałowa 3. Sól, para ET 3,— 
5-14 144) — = = = = („Impressa“). „Halifax“ damskie nie 
= — -— ve e m z 3 niklowane para zł. 1.50 
— 1223] — — 908 — c= „Halifax“ damskie niklo- 
= 122 J E KG "e = Kotwiczne wane para . . Zł. i 
— z — — aa — — a g a « „bi . R 
= | rj =| >| = | g-| == | {| Liniment. Capsici comp. 8 yte para, pa 1 
= ody Z |azosl sul — A z apteki Richtera w Pradze „H:lifx* męskie niklo- 
ar P m k A 142] — uznane jako znakomite nśmierza- ar 4 > line Ro- 
=. a — |12:05) sio 14| 916 jące nacieranie; po cenie 40 kr., 0 „APART 
ZE EE. — [1205 SU 1:43] «0 kr.i 1 fl. do nabycia we wszys- „Halifax“ syst. „Jackson 
tkich aptekach. Tego powszechnie Haines" stalowe zł. 4.— 
8-50 JE. s = = sá 3 ulnbionego środka domowego na- „Halifax* nikłowane tak 
A, zawsze krótko a węzłowato zw. „Sport* . . zł. 6.— 
= S — 133) — — = ądać: Jackson Heynos* niklo- 
zaj Richtera Liniment z „kotwicą” „A ” wane, para zł. 5.50, 6 
== — == — = s I n e o REZ 
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R F zę. 8:03; 4:38] — T Richtera npteka 
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ustemi czcionkami ozuaczają porę nocną od godziny 6. minut 59 rano. Czas 
żni się od lwowskiego o 36 minut. Godzina 12 czas środkowo-europejski == godzina 
W binrze informacyjnem c. k. austr. kolei państw. we Lwowie ul. Trzeciego 
ch, okrężnyeh i dowolnie zestawionych zeszytów do jazdy,! 


formacie kieszenkowym, Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 
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kreślę się z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki 


we Lwowie, ul. Batorego l. 2. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Papier z fabryki czerląńskiej, 


Stósowne 


podarki na Gwiazdkę! 


Wielki wybór 
oryginalnych japońskich przedmiotów z drzewa. 


Przedmioty z terrakoty do pomalowania jakoto : talerze, wazony, podstawki itp. 
Przedmioty z drzewa białego do pomalowania. 
FARBY OLEJNE i AKWARELOWE 
w eleganckich kasotach w wielkim wyborze. 
Wzory do malowania. 


OZDOBY NA DRZEWKA 
$ w sertymentach o różnych cenach. 

Świeczki woskowe, FPozłótka i t. p. 
Perfumerja, Mydła toaletowe, Wodę kolońską I t. p. 
poleca 
ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 2114 1—4 


Patrzuj ro, jak się temn facetowi wszysey nizko kłaniają? Czy to uczony 


jaki, albo wielki stysta? 


— 0, daleko więceji To jest mistrz jazdy na rowerze na 1895 rok, na cały 


FK ;ctuków. 


ERA REWANZ 
HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 


x Aa W Y 


o smaku czystym aromatycznym, 

które rozsyła franko opłacono do 

każdej stacji pocztowej 4*j, kilogr. 
w woraczki: 


poleca 


HERBATE 


zbioru majowego : 
1, kl. Congo zł. 1.60 
Souchong czarna 2.— 


n»n Zbiór majowy 3.— | Portorico . . » . . 9.— 'j k. —.380 
Kaysow czarna . .4— Cuba grubo ziarnista . 9.50 œ —.30 
Melange de Lond. 4,— | Sey!on zielona . . „10— n L- 
Wysiewki PAR m n» przednia . 10.40 „ 1% 

j z n „ grub. ziarn. 10.75 „ 1.08 

ciane . -130 F „ perłowa , 10.75 „ 1.08 
Wysiewki najlep- Mecca arabska aramat. 10.75 „ 1.08 

szych herbat. .1.60 | Jawa złota. . . . . 10.75 „ 1.08 


MY Opakowania nie liczy się. Fig 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 


- Richtera Kotwiczne skrzynki budowlane a 


= 
=" wa 31: 14 "PG p KORĘ 1 
f TAARE zajmują dotychczas uajpierwsze ndoj- A 


EG k . ` 
= "jA sce; są ono najmilszym podarkiem 
ę gwiazdkowym dla dzieci przeszłoł | 
g trzyletnich. Dla nadzwyczajnej, 
i A trwałości są skrzynki te faniem. śe 
ʻi | jako też dla ważnej zalety. iż; 
ji j dopełniać i powiększać je można. |-EN==MEG 
5 Ktoby jeszcze nie znał tej naj- —A A 
: wspanialszej ze wszystkich zabaw naw 
112 - i zajęć, niechże zażąda ol pod- — 
ZO % 


pisanej firmy nowego, ilustro- 
TD wanego cennika, a otrzyma 
go bezpłatnie. Przy zakupnia należy wy- 
raźnie żądać: Richtera Kotwiczną skrzynkę 
budowlaną, a nie przyjmować skrzynek bez 
marki fabrycznej Kotwicy, alo przeciwnie, 
takowe stanowczo odepchnąć; kto togo © i 
H zaniecha, otrzyma łatwo skrzynkę pod- 5 > a z 
rabianą. Prosimy zważyć, że li tylko * `“ = aE 
prawdziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie dopełniać można, a za- 
tem podrabiana skrzynka najmniejszej nie ma wartości jako dopełnienie. Radzimy 
zatem, li tylko prawdziwe skrzynki kupować, które po cenie 40 kr., 75 kr., 90 kr. 
do 6 złr. i wyżej mają stale na składzie 
_Wszystkie lepsze składy zabawek. 

Nowość! Richtera gry: Rozweselacz, Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Krzyżyk, 
Pitagoras, Zadania łukowe itd. Cena 35 kr. Prawdziwe tylko z Kotwicą! 
F. Ad. Richter & Cie. 

Pierwsza austr.-węgierska cesarska i królewska uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych 


Kontor t sklad: I. Nibelungeng.4 Wiedeń Fabryka: XIIIJ1 (Hietzing) 
Rudolstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn E.C., Nowy Yerk, 215 Pearl-Street. 


BĘ NA GWIAZDKĘ! mg 


Fabryka 


4 MUATYCZYTCH 10777 
w Znaim. 


| 


~ I (944 
MW BEDE 
W LWÓW 

j plac Maryacki |. 9. 


Wiedeń, Praga, 
I. Wallfischgasse 13 Obstgasse 14 
Grac, 


Postplats Nr. 2- 
Wyroby z glinki kamiennej 
(Stcingut.) 

f hygieniczne, do wodo - 
ciągów i gospodarskie, 
| i i białe i barwne. 
BOBAS ege 


"ua e 


ue 


Satuczno wyroby fajansowe 4 majolikowe. 


